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Przedpłatę i ogłoszenia przyjm ują
W e LWOWIE: Bióro Administracji G a -  

z e t y  N a r o d o w e j  przy ulicy Nowej, pod 
liczb* 291. W KRAKOWIE: Księgarnia Jó
zefa Czecha w rynku. W PARYŻU: na cal* 
Francję i Anglię jedynie p. pułkownik Raczkow
ski, rue du pont deLodi Nr. 1. WE WIEDNIU: 
p. A. Oppelik, WoUzeile, 22; tudzież pp. Basen- 
t te tn f  Vogler, Wollzeile 9. W FRANKFUR
CIE nad MENEM i HAMBURGU: pp. Haa- 
eemtem Sp Vogler.

OGŁOSZENIA przyjmuj* się za opłat* * 
I cnt. od miejsca objętości jedne go wiersza 
I drobnym drukiem, oprócz o p ła ty  stemplowej 
30 cnt jsa k&idorazowe umieszczenie.

LISTY REKLAMACYJNE nieopieezęto- 
wane nie ulegają frankowaniu.

Od Wydawnictwa.
Przedpłata na G azetę  N arodow ą  z  

T ygodn ikiem  N iedzie ln ym  :
Na J  miesiące t.j. od 1. czer

wca do końca września b. r. . 6  „ 1 0  »
k w a r ta ln ie ...............................5  • —  *
miesięcznie . . . . .  1 7 0  •

W  razie gdyby żądano T yg o 
dn ika  N iedzielnego  w ięcej niż j e 
den egzemplarz przy Gazecie, lub pod oso
bnym adresem, za każdy egzemplarz nadliczbo
wy kwartalnie po —  . 3 5  cnt.
Bez przesyłk i pocztow ej I bez T y
go dn ika  N iedzielnego  w m iejsca: 

kwartalnie . . . . . .  3  > 7 5  >
m ie s ię c z n ie ..................................1 . 3 0  ■

Przedpłatę przyjmuje się ty lk o  od
1. i 1 6 . każdego miesiąca.

Na prowincję tj. z p rz e s y łk ą  p o cz to 
w ą  można prenumerować na Gazetę Narodową 
t y l k o  r a z e m  z Tygodnikiem N iedzielnym : jed y 
n ie  m ie jsco w i t.j. we Lwowie odbierający pre- 
numeratorowie mogą abonować Gazetę Narodową 
bez Tygodnika Niedzielnego.

Dla uniknienia przerwy w odbieraniu Gazety 
upraszamy o jak najwcześniejsze przesyłanie przed
płaty. Również upraszamy o ścisłe trzymanię się 
powyżej oznaczonych cen przedpłaty, dla uniknie
nia niepotrzebnych korespondencyj i wynikających 
ztąd kosztów przesyłki pocztowej.

L w ów  dnia 28. maja.
(Sprawa żydowsko-rum uńska a gabinet austrjacki— 

Francja manewruje.— Na Wschodzie ńwit krwawy.)
Niejednokrotnie już wspominaliśmy o drażli

wym charakterze rokowań z rządem rumuńskim 
w sprawie prześladowania żydów. Oddając nale
żyte uznanie energicznemu wystąpieniu gabinetu 
wiedeńskiego przeciw barbarzyńskim czynom cie
mnych tłumów mołdawskich, i gorzej niż barba
rzyńskiemu, bo przewrotnemu postępowaniu rządu 
rumuńskiego, ^widzieliśmy od początku, ja k  nie
bezpieczne przejścia kryć się mogą w sprawie 
żydowsko-rumuńskiej, a to z powodu dziwacznego 
położenia, w ąjakiem  się znajduje rząd rumuński 
wobec mocarąPw europejskich i zobowiązań, któ
re zaciągnął ^ o b e c  kraju własnego.

Rząd kraju, którego siły wewnętrzne są ża
dne prawie, którego nawet spójnia wewnętrzna 
nie jest ustalona; rząd, który nie znalazł dosyć 
mocnego poparcia wewnątrz, 1 nie miał dosyć 
odwagi, czy też nie mógł, zająć się przedewszy- 
skiem wytworzeniem sił realnych i należytem 
zorganizowaniem świeżo powstałego państewka, a 
który mimo tego jest spadkobiercą wszjstkieh 
marzeń rumuńskich, przymusoWym współzawodni
kiem wielkich mężów stanu i Wielkich zuchwal
ców politycznych współczesnej epoki — rząd ten,

wraz z swojemi górnolotnemi zasadami, wraz z 
krajem, leżącym na drodze ambitnych dążeń mo
skiewskich, stał się igraszką wielkiej gry polity
cznej, na którą sam ani wpływa, ani wpływać 
może, manekinem zwrotów moskiewsko-pruskiej 
przyjaźni. Dlatego to sprawa, rozpoczęta pomiędzy 
Austrją a podobnym rządem, mimo szlachetuości 
pobudek, mimo nieskończenie silnej przewagi an- 
strjackiej nie wydawała nam się zupełnie bezpie
czną. Co chwila bowiem dotknąć mogła wielkich 
trudności europejskich, a obrót jej mógł nagle 
zależeć nie od decyzji Bukaresztu i Wiednia, lecz 
od p. Bismarka lub Petersburga.

Sprawa żydowsko-rumuńska rzeczywiście też 
przebyła już jeden niebezpieczny moment. Mini
ster spraw zagranicznych maleńkiej i bezsilnej 
Rumunii poważył się w oddzielnej, goryczą za- 
prawnej nocie zaprzeczyć twierdzeniom jeneralne- 
go konzula Austrji w Bukareszcie, mimo szkara- 
dy faktów doskonale stwierdzonych, mimo potę
pienia i przegranej wobec publicznego sumienia i 
sądu Europy. Zuchwałe natchnienie ku temu o- 
czywiśeie nie przyszło samo z siebie ministrowi 
Golesce, lecz wiało z Północy.

Zuchwałość rumuńska przeszłaby była nie
postrzeżenie, i zamiar p. Beusta, domagać się od 
rządu rumuńskiego cofnięcia noty wymierzonej 
przeciw austrjackiemu konzulowi , wydałby się 
naturalnym, gdyby nie trwożliwy telegram z P a
ryża do A, f r .  Presse, donoszący, że Francja o- 
ciąga się z przyrzeczeniem poparcia w Buka
reszcie noty austrjaekiej, chociaż gabinet lon
dyński poparcie ze swej strony obiecał,

Dzienniki wiedeńskie rzuciły się z gniewem 
na gabinet tuilleryjski i politykę napoleońską, 
zaczęły miotać podejrzeniam i, a nawet panu 
Beustowi wyrzucać jego  rzekomą przyjaźń dla 
Francji. Rzecz jednak godną była może bliż
szego rozpatrzenia, tembardziej, gdy te same 
numera wiedeńskich organów powtarzają wiado
mość z francuzkiej la Presse, że książę Metter- 
nich wracając z W iednia, przywiózł ze sobą 
niezbite dowody knowań moskiewskich w Bu 
kareszcie i takowe przedstawiał w imieniu g a
binetu wiedeńskiego rządowi francuzkiemu. Przy 
takiem rozpatrzeniu się przeglądając własne 
szpalty, i odczytując w nich występowania go 
rące za bezwzględnym pokojem, za zmniejsze
niem armii, możeby organa te wyrozumialszemi 
były dla wahania się Francji.

Ostatni numer urzędowej Wiener Abendpost 
przynosi na szczęście kategoryczne zaprzeczenie 
wiadomości, podanej przez N . fr. Presse o fran- 
cuzkiem ociąganiu się w obiecaniu poparcia. 
Komunikat półurzędowy powiada „że zwierze
nie się ces. kr. rządu p rzy ję ła 'F rancja z równą 
jak  i Anglia uprzejmością, i z takąż samą 
gotowością odpowiedziano na n ie“.

Informacja N . f r .  Presse nie wydaje nam się 
jednak co do treści swojej fałszywą. Jest ona 
raczej tylko spóźnioną. Mowa nowego jeneral- 
nego konzula francuzkiego w Bukareszcie przy 
przedstawieniu się księciu Karolowi i inne dro
bniejsze oznaki pokaznją, że rząd franeuzki miał

Af>V

W ycieczka do Poznania.

Gdy ziemię naszych ojcow na troje rozdarto,
Gdy W iśle*rozdzielono z W ilia i W arta ,
Nie mogli" w bratniej uczcie je"dnej m atki syny 
Posypać sól W ieliczki n i  chleb U krainy;
Nie mógł brzęknąć—przym ierzem pobratany starem
Puhar miodń kruszwicki z litewskim puharem !'

Temi słowami serdecznej tęsknoty i boleści 
przemówił do braci Wielkopolan wieszcz^ litewski, 
gdy mu traf szczęśliwy pozwolił przycisnąć ich 
do" łona, pogawędzić i posmucM się wraz z ni
mi W istocie, rozdzielono nas tok dobrze i od
osobniono , żę nietjdko ńie możemy razem żyć, 
weselić się lub sm ucić, ale że nawet nie znamy 
się prawie nawzajem. W każdej dzielnicy naszej 
ojczyzny przez ten długi czas udręczeń i nieszczęść 
narodu wyrobiły się odmienne stosunki miejsco
we, położenie nasze inne jest pod panowaniem 
pruskiem, inne pod austrjackiem a  inne w Kon- 
giesówce, a inne znowu na Litwie i w krajach 
Zabranych. Jedno tylko wspólne nam jest wszę
dzie gorące uczucie miłości k ra ju , miłości wiel
kiej sprawy ojczystej, i jedna mowa, za pomocą 
której porozumieć się możemy z braćmi nad War
tą, nad Baltyckiem morzem, nad Niemnem, Dźwi- 
ną i Dnieprem. My nie potrzebujemy mozolnych 
historycznych i etnograficznych wywodów, ażeby 
wykazać, że esteśmy jednym uarodem , nie po
trzebujemy lingwistów, którzyby gwoli jeduości 
utworzyli dla nas „język ogólnie zrozumiałv" 
jesteśmy narodem żyjąeym, jednolitym, wykształ
conym, który ma swoje prawa i świadomy jest 
swoich dążeń. To też nie zwołujemy kongresów 
etnograficznych w celu przekonania Kujawian, że 
są tak dobrze Polakami, jak Podołanie — nie za_ 
syłamy sobie telegraficznych pozdrowień na ban
kiety, wyprawiane przy lada podrzęduej sposobno
ści ; ale od czasu do czasu bez długich przygo
towań, mów i toastów schodzimy się — na polu 
bitwy, pod jednym i tym samym sztandarem, z 
jednem i tem samem hasłem na ustach. Na tych 
n a s z y c h  „kongresach etnograficznych' mówi 
się m ało , a zato strzela się wiele — ale nie na 
łfiwat Kosztują nas też te pasze zjazdy wiele

zamiar w najbliższym czasie raczej paraliżować 
przewagę moskiewską w Bukareszcie i na dy
plomatycznej drodze odzyskiwać zmniejszony 
wpływ Francji w tym kraju, niż rozpoczynać 
akcję, w której o coś innego wcale iśćby mu
siało, jak  o pomordowane ofiary żydowskie w 
Mołdawii i o większse lub mniejsze wpływy na 
intrygujący i konspirujący gabinet panów Go- 
leski i Bratiana.

Jeżeli Francja gotową jest dzisiaj, jak mowi 
Wiener Abendpost, poprzeć stanowcze i przykre dla 
rządu rumuńskiego żądania Austrji, to zapewne 
przystępuje do tego z tą pewnością, iż Moskwa 
nie będzie korzystać tą razą z drażliwej chwili i 
sama doradzi przyjaciołom bukareskim, aby u- 
stąpili p. Beustowi. Wiadomość, udzielona przez 
Corresp. du N ord-E st o połowicznej roli Moskwy 
przy zmianach ministerjalnych w Bukareszcie, o 
odmowuej odpowiedzi p. Bismarka na zaprosze
nie p. Oubriia (posła moskiewskiego w Berlinie), 
aby rząd pruski doradzał księciu Karolowi 
bezwględnego oporu przeciw Austrji — pozwalają 
rzeczywiście ufać, że gabinet petersburgski chwili 
obecnej nie uzna jeszcze za właściwą do bezpo
średniego wmięszania się do sporu Wschód je 
dnakże rumieni się krwawą jutrzenką. Mimo re
form tureckich, mimo powszechnej chęci utrzy 
mania pokoju, palne materjały coraz bardziej się 
gromadzą, może więc niedługo dzisiejszy stan 
rzeczy potrwa.

Oprócz jątrzącej się i rozmazującej sprawy 
rumuńskiej, dowiadujemy się, że poseł turecki w 
Atenach musiał aż protest zakładać, aby rząd 
grecki nie wpuścił do parlamentu ateńskiego 
trzech powstańców kreteńskich, jako deputo
wanych należącej do Turcji wyspy Kandji. 
Serbska milicja ma być w początku przyszłe
go miesiąca całkowicie zgromadzoną na ćwi
czenia wojskowe. Pod bokiem zaś jej już obe
cnie otwiera się walka. Wiadomości telegraficzne 
z Belgradu donoszą, że w Teszawie (w Bośnii) 
wybuchło powstanie. Osman-basza wyruszył z 

.wojskiem aa uśmierzenie, lecz .powstanie ma się 
mimo tego rozszerzać. Wiadomość ostatnia nie
zawodnie jest przesadzoną, lecz niewątpliwie we 
wszystkich ziemiach słowiańskich, gdzie tylko 
trwało gospodarowanie moskiewskich ajentów, 
wzburzenie się wzmaga, a rozstrój i- agitacja już 
się własną rozszerza silą. Łatwo więc może 
niezadługo rząd moskiewski przestanie tam 
być panem w wyborze chwili. — Z tego powodu 
nie zdaje się nam, aby nawet w razie co
fnięcia zuchwałej noty rumuńskiej, wymuszonego 
żądaniem rządu austrjackiego, popartem przez oba 
mocarstwa zachodnie, zniknęły już wszystkie nie
bezpieczne przejścia w sprawie żydowsko-rumuń
skiej, jeżeli rząd austrjacki zechce i dałej z niej robić 
wielką sprawę. Nic nie mamy przeciw każdej obro
nie praw ludności, choćby też najsilniejszej, lecz po
żytecznie by było dla dobra polityki austrjaekiej i 
podniesionej sprawy, aby organa wiedeńskie, które 
ją  tak gorąco gabiuetówi austrjackiemu zalecały, 
nie spuszczały z uwagi, że najskuteczniejszego w 
tym razie poparcia Francji nie pozyska się mio

taniem podejrzeń, lecz gotowością do przyjęcia 
następstw , jakie ta polityka pociągnąć może za 
so b ą; nie deklamacjami na rzecz pokoju i obwi- 
nianiami Francji o zamiary wojenne, lecz gorącem 
poparciem własnych przygotowań. Inaczej, po co 
igrać z oguiem, po co szukać tryumfów —łatwych 
tylko z pozoru !

Korespondencje Gazety Narodowej.
K ra k ó w  d. 26. maja.

Zgromadzenie coroczne członków Towarzy
stwa wzajemnych nbezpieczeń i rolniczego w Kra
kowie zostało odłożone z maja na czerwiec r. b. 
Głównym powodem tego odroczenia jest nawał 
dostojeństw, któremi prezesowie tych Towarzystw 
są obarczeni. Szczególna bowiem u nas m a
nia, walenia na pewnych dygnitarzy miejsco
wych wszelkich obywatelskich godności! Żtąd 
wynika, że ci mimo najlepszych chęci nie mogą 
naraz podołać wszystkiemu. Cierpią więc sprawy 
publiczne, pozbawione energicznego i wyczerpują
cego kierownictwa. Większość członków różnych 
Towarzystw widzi i uznaje ten błąd, jednak nie 
może się zdobyć na usunięcie go. Idzie więc za 
tem, że faktyczny kierunek stowarzyszeń obej
mują ludzie, do tego niepowołani, pod firmą owych 
przeciążonych dygnitarzy. Jest w tem anomalia, 
tem szkodliwsza dla spraw krajowych, im bar
dziej ogól do niej się przyzwyczaja. By tę cho
robę chroniczną usunąć, należałoby wsumiennem 
poczuciu obowiązków obywatelskich stanowczo 
zrezygnować z tych funkcyj, których pogodzić 
niepodobna. I nie wątpimy, że to nastąpi, inaczej 
polityczne sprawy, czy to w Wiedniu czy we Lwo
wie traktowane, pochłoną nas całkowicie i zata
mują regularny ruch i rozwój najzbawienniejszych 
Towarzystw krajowych. Bronimy się niby zażar
cie teutoń3kiej centralizacji, a mimowoli sami jej 
pomagamy, koueentrując zawsze w tych samych 
wybrańcach naszych rozliczne interesa krajowe. 
Hołdujemy niby w zasadzie podziałowi pracy, & 
w praktyce jakże często mijamy się z tą  zasadą! 
A mimo największych zdolności i najzacniejszych 
chęci — ultra vires nemo obUgatur, to je s t ; nikt nie 
jest w stanie równocześnie pracować w dwóch 
różnych miejscach i różnych Wydziałach.

Któż tego nie uzna? Jednak niemal każde no
we wybory przekonują, że tej niemożebności o- 
czekujemy po naszych posłach. Zatem jałowe 
obrady polityczne absorbują całkowicie znaczną 
część głównych czynników krajowych, a reszta 
krząta się słabo około potrzeb domowyeb, wyglą
dając ciągle pomocy ztamtąd, zkąd germanizacja, 
podwyższanie podatków i powszechny obowiązek 
służby wojskowej nam przychodzi. A przecież tak 
być niepowinno; niepowinna polityczna reprezen
tacja kraju zużywać sił kraiowych, daleko poży- 
teczniej w innym kierunku działać mogących. De
centralizujmy więc, a każdy niech zajmie wła
ściwe miejsce w pracy publicznej, niech raz prze 
padnie rój figurantów dla form y, a  przybędzie 
gorliwych pracowników dla rzeczy ojczystych!

bardzo krwi i wiele ciężkich ofiar, i nie możemy 
powtarzać ich często. Gdy się zjeżdżają „Słowia
n ie ' z Moskwy, z Austrji i Turcji, gdy dzienniki 
carskie puszczają w świat szumne frazesy o je 
dności słowiańskiej, świat i policja spoglądają na 
to z drwiącą obojętnością; ale gdy w jednej z 
trzech dzielnic polskich zanosi się na głośniej
sze nieco przypomnienie jedności polskiej, zanie
pokojone mocarstwa stawiają swoje armie na sto
pie wojennej, a gabinety wytężają cały swój spryt 
dyplomatyczny, aby zażegnać burzę. Kardynal
na ta różnica sprawia, że ilekroć nie chcemy lub 
nie możemy nabawiać Europy większego kłopotu, 
musimy albo siedzieć cicho, każdy w osobnej swe j 
celi, albo poprzestawać na skromńem wzajemnem 
powitaniu i krótkiem uściśnieniu ręki. W krajach, 
zostających pod panowaniem moskiewskiem, sto
sunki są tego rodzaju, że ptak chyba tylko może 
przelatywać swobodnie ztamtąd do nas lub od
wrotnie. My dowiadujemy właściwie tylko z tre 
ści urzędowych ukazów, ilu tam zamęczą rokro
cznie naszych braci, ile świeżych ran zadadzą 
narodowi, a bracia nasi tylko ze skowyczenia 
dzienikarskiej psiarni moskiewskiej mogą wno
sić, że żyją Polacy po tej stronie kordonu. 
Swobodniejszą jest komunikacja nasza z Wielko
polską i Prusatni, ale tu znowu wielka odległość
przeszkadza nam stykać się częściej i bliżej-Dość,
że nieznamy prawie Poznańskiego, Prus i Pomo
rza tak jak znać powinniśmy ziemię, która jest 
naśza , ludzi, którzy nam są rodzonymi braćmi.

A jednak miloby nam było rozpatrzyć się cokol
wiek w zakątku, który był kolebką Rzeczy
pospolitej, oglądnąć tę najdawniejszą puściznę 
nasza po Piastach, widzieć z bliska teu lud wiel
kopolski, tak dobrze świadomy swojej polskości, 
tak skory do broni i tak oraz przystępny oświa
cie! I z  drugiej strony, czyż nie czujemy potrze
by podzielenia smutnych także wrażeń z naszymi 
braćmi w Poznańskiem? Czy z biciem serca i ze 
smutkiem na czole, nie chcielibyśmy obhezyc wraz 
z nimi, ile tam ziemi wymknęło się z P°d 
naszych, ile niepowetowanych już klęsk zadała 
Wielkopolśce i Prusom przewaga obcego żywio
łu? Czy rzeczywiście zepchnięci tam jesteśmy na 
nieszczęśliwe stanowisko, jakie zajmują Czesi we 
własnym swoim domu, lub czy pracą i pokrzepioną

silą możemy jeszcze i na zachodnich kresach na
szej ziemi odzyskać to , co lada przychylny po
wiew wiatru może nam wrócić na wschodnich?

Otóż naturalną tę chęć i słuszną ciekawość 
niejeden z nas będzie mógł zaspokoić wkrótce. 
Lwowskie Towarzystwo gimnastyczne „Sokoł“, 
zamierza urządzić wycieczkę do Poznania. Nawet 
mniej zamożni będą mogli skorzystać z tej spo
sobności zwidzenia Wielkopolski, bo cały wyda
tek na kolej żelazuą tam i z powrotem nie wy
niesie więcej niż 18 a może i mniej guldenów. 
Będzie to wycieczka, zrobiona dla przyjemności, 
jak wszystkie wycieczki „Sokoła', nie będzie po
łożony żaden kamień węgielny pod teatr, ani bę
dzie obchodzoną rocznica odszukania jakiego cie
kawego rękopisu, ani też będzie czyjem zadaniem 
przekonać świat po raz pierwszy o niesłychanym 
i zadziwiającym fakcie, że Polacy we Lwowie i 
w Poznaniu są jednym i tym samym narodem. 
Obejdzie się i bez mityngów, bez długiego pero
rowania, i bez ukrytej insynuacji, że Wielkopola
nie gwoli doczesnego i wiecznego swego zbawie
nia powinni się uczyć gramatyki Małeckiego i 
porzucić swoje prowincjonalne, pochylone a. Sło
wem , nie myślimy importować do Wielkopolski 
żadnego materjału etnograficznego lub filologicz
nego, i mamy wszelką nadzieję, że pan Bismark 
będzie się przypatrywał naszej przejażdżce tak 
spokojnie, jak p. Beust przypatrywał się wizycie 
pana Lamańskoja. w Pradze, i jak przypatrywać 
się będzie wielkiej narodowej pukaninie, którą 
niemieckie towarzystwa strzeleckie mają wypra
wić w Wiedniu Pan Bismark może być nawet 
daleko spokojniejszy od p. Beusta, bo najprzód 
ma Moltkiego i doskonalsze karabiny odtylcowe, 
a potem „Sokół' nie myśli ani demonstrować, ani 
strzelać do tarczy, ale po prostu odwidzić ja r
mark świętojański w Poznaniu. Chcianoby rze
czywiście, ażeby wycieczka mogła się odbyć 
około dnia 24. czerwca, t. j._ w czasie tego ja r
marku, bo napływ właścicieli dóbr i ludności 
wiejskiej do Poznania będzie wówczas większy, 
i oprócz jednego, i to tak niestety zniemczonego 
miasta, uczestnicy wycieczki będą mieli sposo
bność zapoznać się z różnemi warstwami ludno
ści pobratymczego nam kraju.

Kto więc ma ze trzydzieści guldenów, nie-

pizeznaczonych ani na najpierwsze potrzeby życia, 
ani na kupienie akeyj tego lub owego z naszych 
pięciuset pięćdziesięciu pięciu konsorcjów, kto nie 
ma pilnego zajęcia albo może uwolnić się na dni 
siedm, ten niech spieszy zapisać się do udziału 
w wycieczce, ażeby wydział „Sokoła' mógł jak 
najprędzej poczynić wszystkie przygotowania, u- 
łożyć się z zarządami kolei i t. d. Radzę mu po 
przyjacielsku i bez żadnej egoistycznej pobudki, 
n. p. nie w chęci nacieszenia się jego towarzy
stwem, bo niestety, fejletonista, jakkolwiek nie- 
inkamerowany, należy do nieruchomych dóbr 
krajowych i nie może brać udziału w wycieczce. 
Któżby tu tymczasem w ykładał co tydzień Ben- 
jaminkowi Czasu, że oprócz ojca spowiednika na
leży kochać także matkę ojczyznę, a oprócz księ
dza metropolity czcić także i Radę szkolną? 
Ktoby psnł im  o p o z y c j i  apetyt do kupna Nie
połomic i do mamony rustykalnej? A ktoby kon
statował nagły wzrost idei demokratycznej, która 
już o kilka głów przerosła to, co dla proporcji 
siedzi na karku opozycyjnym? Ale na szczę
ście, znajdzie się zapewne w kraju kilkuset ludzi, 
którzy nie są zmuszeni pisać fejletony, nie nale
żą do żadnego konsorcjum kolejowego, i nie są 
zajęci redagowaniem demokratycznej odezwy do 
kraju — ci szczęśliwi wybrańcy losu, niechaj 
czemprędzej zapisują się w biurze „Sokoła' do 
udziału w vyycieezce do Poznania, gdzie bracia 
Wielkopolanie przyjmą ich szczerem sercem i o- 
twartemi ramionami.

Po drodze towarzystwo eałe zatrzyma się 
dzień jeden we Wrocławiu, a z powrotem zwiedzić 
ma M ieliczkę. Niejeden z uczestników przejażdżki, 
zamieszkały na wsi, będzie we Wrocławiu mógł 
zobaczyć z blizka ruch handlowy, oddziałujący 
tak mocno na nasze stosunki krajowe. Innym 
znowu przyjemnie będzie poznać młodzież polską, 
w znacznej bardzo liczbie kształcąca się na tamtej
szej wszechnicy. Jednem słowem, wycieczka ta  
obiecuje każdemu tyle rzeczy, godnych widzenia, 
tyle wrażeń miłych i rzewnych, że żałować wypa
da każdego, kto dla braku czasu lub dla sroższe- 
go jeszcze braku owych trzydziestu guldenów, nic 
będzie mógł wziąć w niej udziału.



s u t j t w '
GAZETA NARODOWA z dnia 28. maja 1868.

P a ry ż  d. 23. maja.
( W). Rozprawy, toczące się dotychczas w 

Ciele prawodawczem nad traktatem wolno-han- 
dlowym z Anglią, zostały zakończone przez pana 
R outera, który w jasnej i logicznej mowie, z cy
frami w  ręku, zbił zarzuty, czynione rządowi przez 
pana Ponyer-Quertier i innych protekcjonistów; 
dowiódł, że system, przyjęty przez rząd od roku 
1860, jest najlepszą rękojmią przyszłego rozwoju 
bogactwa narodowego, i zapewnił, że rząd ma 
zamiar w przyszłości zasiągać zdania Izby we 
wszystkich kwestjaeh ekonomicznych. — Izba 
wśród oklasków przeszła do porządku dzien
nego.

Senat zajęty jest rozprawami nad kweslją 
wyższego wychowania publicznego, podniesioną 
przez partję klerykalną, której się chce konie
cznie opanować kierunek edukacji publicznej a 
przynajmniej zyskać prawo zakładania we F ran
cji uniwersytetów, zostających pod bezpośrednim 
wpływem duchowieństwa. Pan Duruy, minister 
oświecenia, zaszczyca obrady ową obecnością, 
przygotowując sie do odparcia ataku zkoalizowa- 
nego przeciw niemu klerykalizmu. Dotychczas 
zabierali głos panowie: Dupin, Saint Beuve, kar
dynał Donet i kardynał Bonnechose. Mowy ich, 
przepełnione przestarzałemi narzekaniami na 
bezbożność i kierunek m aterjalny edukacji pu
blicznej, znajdziecie w dziennikach, uważam 
przeto za zbyteczne treść ich tu umieszczać,
tein bardziej, że nic interesn jącego nie zawiera
j ą  i skutku żadnego nie osiągną. Senat bo
wiem, pod wpływem woli rządu, przejdzie nad 
tą  kw estją do porządku dziennego , wysłucha
wszy cierpliwie mnóstwo mów i długich i 
nudnych.

Biskup orleański, Dupanloup, znany w dzien
nikarstwie z mnóstwa broszur i listów, któremi 
zarzuca publiczność, dla wpłynięcia na obrady,
tuczące się w senacie, zamieścił w fU n ion  i w
1'bnw ers list obszerny, traktujący o wyższej edu
kacji młodzieży.

P. Karol Souyestre, chcąc odpowiedzieć na 
średniowieczny list biskupa, wydrukował broszurę 
pod napisem : Sur les genoux de l'Eglise, w której 
wyświeca skutki, wynikające zwykle dla narodu 
z oddania, wychowania publicznego w ręce du
chowieństwa a nawet z dopuszczenia go do u- 
działu w kierunku edukacji młodzieży. Pojawił 
się także w tych dniach nowy dziennik pod na
pisem: Le Coą Gaulois. Tendencja jego  taż sama 
co dziennika Charwari.

Dziennik włoski Movimento podał wiadomość, 
że  wszystkich garibaldzistów, znajdujących się w 
więzieniu w Rzymie od czasu bitwy pod Men- 
taną, podzielono na dwie kaiegorje, i skazhno 
poddanych papiezkich na śmierć, a poddanych 
włoskich na wieczne więzienie (carcere dn.ro). 
Sprawę tunetańską można uważać za załatwioną 
a chociaż nie ma* jeszcze urzędowych wiadomo
ści, to na giełdzie zapewniano, że bej zgodził 
się na wszystkie postawione mu warunki.

Le Bulletin International zamieścił mały arty
kulik o Czechach, w którym robi uwagi dość 
trafne nad stanowiskiem tego tak żywo i serde
cznie interesującego nas i sympatycznego nam 
narodu. Przytaczam niektóre z nich, dla poka
zania wam, że z tego samego stanowiska co my, 
zapatruje się na sprawę czeską cale dziennikar
stwo europejskie: „Czego chcą Czechy ? Czy 
autonomii takiej jak W ęgry? ' Nic sprawiedli
wszego i gotowi jesteśmy popierać ich słuszne 
żądania. Ale na cóż te ścisłe związki z Moskwą? 
Na co to zeStosunkowywanie uroczystości naro
dowych czeskich z Moskwą? Jeżeli Czechy chcą 
zostać Czechami — dlaczegóż dążą do zostania 
Moskalami? Na co to wysełanie deputowanych 
na wystawę etnograficzną do Moskwy? Trudno 
zaiste znaleźć rozwiązanie tych zagadek. Bo ja
kiż może istnieć stosunek między Czechami, dążą- 
cemi do autonomii i jak najwięcej narodowych in- 
instytucyj, a caryzmem, uosofiistniająCym czysto- 
despotyczne zasady? Dlaczego naród czeski, chcą
cy wolności, szuka poparcia u kata, noszącego 
na swem czole piętno zbrodni i wzgardy pnbli- 
cznej ? My dwie tylko widzimy zasady: postępu i 
barbarzyństwa. Pierwsza dąży du wyzwolenia 
człowieka, druga do okucia go w kajdany. 
Niechże nam Czesi powiedzą, pud którą tych 
dwóch zasad chorągwią chcą stanąć ? Jeżeli 
bowiem naród czeski chce otrzymać wolność za 
pośrednictwem Moskwy, to straszny błąd popeł
nia, i niczem innem nie zostanie, jak prostem na
rzędziem panslawizmu moskiewskiego, który po
przysiągł zagładę wolności.*

W Anglii dotychczas nikt odgadnąć nie mo
że, jak skończy swą karjerę ministerstwo Disra- 
eli, trzymające się z taką zaciętością przy tekach 
ministerjalnych. Mityngi liberalne się mnożą, i 
grożą interwencją ludu w razie rozwiązania par
lamentu. P. Gladstone odbiera zewsząd dowody 
ogólnego nznania — w tych dniach został jedno
myślnie wybrany kanclerzem uniwersytetu edym- 
burgskiego, na miejsce zmarłego we Francji lor
d a  Broughama.

Marszałek Niel pracnje po kilka godzin dzien
nie wspólnie z cesarzem w jego gabinecie.

Czynności R ady państw a.
114. posiedzenie Izby poselskiej z dnia 

23. m aja. Prezydaje K a i s e r f e l d ,  na ławie 
ministrów: B r e g t e l ,  H e r b s t ,  B e r g e r ,  
A u e r s p e r g  P l e n e r  i H i , k r a .  Począ
tek o godzinie y,12. ^

Między petycjami znajduje się wiele pocho
dzących z Galicji przeciwko zaprowadzeniu poda
tku majątkowego. : Rada powiatowa bo-
horodezańska, Wydział Rady powiatowej podha- 
jeckiej i  nowosądeckiej i Bada cieszanowska i

^ ‘‘Ł t e r s t w O  sprawiedliwości przedkłada pre
fe k ta  do ustawy, .mającej zmieni §. - p. .
ust. cyw., dotyczącej spadkobierstwa majątków ru
stykalnych. . -

Z porządku dziennego następnje dalszy ciąg 
rozpraw nad budżetem tegorocznym, a mianowi

cie nad rozdziałem II., traktującym o dochodach 
państwa (Dochody niestałe).

Tytuł VIII. „Ministerstwo finansów* punkt.: 
Sól (21,757.306 złr.) przyjęto.

Również bez rozpraw przyjęto : dochody mi 
nisterstwa handlu 11,803.800 złr., w czem się mie 
ści dochód z poczt 9,477.900 złr. i telegrafów 
1,999.900 złr., ministerstwa rolnictwa 146.505 złr., 
ministerstwa sprawiedliwości 156.409 (dochód z 
zakładów więziennych). ' t

Tytuł XII. „Kontrola rachunkowa* (dochód 
ze sprzedaży dzieł statystycznych 1000 złr.) i 
tytuł XIII- (dochód z likwidacji resztki aktywów 
dawnej centralnej kasy państwa 18,800.000 złr.) 
przyjęto także bez rozpraw, i całą ustawę finan
sową w drugiem czytaniu.

Dalszym przedmiotem porządku dziennego 
są rozprawy nad projektami do ustaw, dotyczą
cych zarządu i kontroli długów państwowych: 
wspólnego i częściowego. Członkowie tej komisji 
mają bez wynagrodzenia przez cały czas trwania 
manda tu poselskiego kontrolować wspólnie z W ęgra
mi fabrykację banknotów i monet, rachunki i t. d.

Projekta te przyjęto po krótkiej rozprawie w 
drugiem i trzeeiem czytania.

Tak samo przyjęto w drugiem i trzeeiem 
czytaniu projekt do ustawy o biciu nowej monę 
ty. W myśl tej ustawy ma być wybitych pieeio, 
dziesięcio i dwudziestocentówek srebrnych w war
tości 12 milionów złr., a. mianowicie za 8,400.090 
złr. w Austrji, a za 3,600.000 złr. we Węgrzech.

Nakoniee uchwalono ustawę o swobodzie 
połowu korali na wybrzeżach daimatyńskieh.

Koniec posiedzenia o godz. 2ej.

113. posiedzenie Izby poselskiej z dnia 
22. maja. (Dokończenie).

P r e z . : Ż yc zy  sobie kto jeszcze zabrać głos?
P. K r z e.c z u n o w i c z : Jeśli można, pro

szę o glos dia sprostowania dwóch faktów.
P  r e z. P. Krzeczunowicz ma głos.
P. K r z e c z u n o w i c z :  Jego Eks. p. mini

ster finansów utrzymywał, że przedsięwzięta re
wizja odbywa się na wniosek sejmu galicyjskie
go. Dla sprostowania tego faktu dość powiedzieć, 
że jużcić sejm żądał rewizji, ale nie takiej, jaką 
teraz przedsięwzięto.

Powtóre, poduosil J. E k se ., że w Galicji 
istnieją nieopodatkowane jeszcze grunta. O ile 
mnie wiadomo, jest około 600.000 morgów ziemi, 
dotychczas niepociągniętej do podatku, gdyż je 
dopiero później przy pomiarze katastralnym od 
kryto. Ależ Galicja liczy w ogóle przeszło 1.300 
mil kwadratowych, zatem ziemia ta nieopodatko- 
wana wynosi mniej jak 5 pret. Weźmy jednak 
na uwagę fakt, że w Austrji Niższej przy pomia
rze katastralnym jeszcze więcej nowych obszarów 
odkryto, nie 5 pret., jak u nas, ale więcej jak 
16'/, pret. nad obszar, który według prowizorjum 
istniał. A teraźniejsze ordynarjum podatkowe Au
strji Niższej jfest tylko o 4 pret. w yższe od tego 
ordynarjum podatkowego, które według prowizo
rjum podatkowego istniało.

Byłbym wam, moi panowie, dla wyświecenia 
sprawy podał może jeszcze inne materjały do po
równań między katastrem a prowizorjnm w poje
dynczych prowincjach, w niektórych bowiem pro
wincjach kataster zrjiżył ordynarjum , jakie we
dług prowizorjum podatkowego istniało ; byłbym 
wam podał dane w zupełności, gdybym nie sądził, 
że już zanadto o tern prawiono. Muszę jeszcze 
dodać, że upraszałem J. Ekse. o udzielenie mi 
niektórych danych brakujących, a l e m  i c h  d o 
t y c h c z a s  n i e  o t r z y m a ł .  Zapewne w mi 
nisterstwie finansów mają zbyt wiele do czynie
nia, aby się jeszcze zajmować danem i, których 
deputowani zażądają.

Potem przemówił jeszcze sjirawozdawca je- 
neralny, p. W i n t e r s t e i n ,  powtarzając krótko 
pacierz za p. ministrem i dodając, że Wydział finan
sowy ze względu na sposób, w jaki ma być ure
gulowany budżet na r. 1868 , nie wchodził w u- 
suniecie w ad , które nie w samej tylko Galicji, 
zdaniem pana W ., istnieją. W imieniu Wydzia
łu zatem nie przystępuje do wniosku p. Krzeczu- 
nowicza. Przy g ł o s o w a n i u  wniosek p. Krze- 
czunowicza upadł, a przyjęto wniosek Wydziało
wy. Dodamy t u , że w obronie owych innych 
krajów nikt nie powstał.

Na tem samem posiedzeniu przemówił p. 
Krzeczunowicz jeszcze przy rozdz. 16. (podatki 
pośrednie, j .  t. podatek konsumeyjny i t. d.) po 
p. Wolframie, który mówił o tych podatkach w 
ogóle a mianowicie o podatku od cukru.

P. K r z e c z u n o w i c z :  Zgadzam się zu
pełnie z p. preopinantem, że właśnie w podatkach 
pośrednich powinniśmy szukać przyszłości dla fi
nansów Austrji. Dobrobyt ludności podnieść się 
może do tego stopnia, że i podniesiona konsumeja 
poprowadzi do wyższych przychodów z podatków 
pośrednich. Ale nie dla tego jedynie względu głos 
podnoszę. Poprzednio żadałem dla okręgu Kra
kowskiego zniżenia podatku gruntowego, powołu
ją c  się na zasadę równości podatkowej. Nie za
przeczono tej wielkiej nierówności podatkowej, nie 
uznano jednak mego wniosku godnym uwzglę
dnienia. Mimo to przecież i teraz trzymać się bę
dę zasady równości podatkowej.

Także i co do podatków pośrednich istnieją 
znaczne nierówności, i sądzę, że jak reforma po
datków bezpośrednich, tak i zmiana w zdaniach 
względem wymiaru podatków pośrednich nie była
by zbyteczną. Tak np. ceny soli jednakowe 
prawie dla wszystkich krajów koronnych ozna
czono: a przecież każdy uzna, źe za równą wy
sokością podatku nie idzje jeszcze równość cię
żaru podatkowego. Chciejcie moi panowie, tylko 
na to zwrócić swoja uwagę, że w Galicji i na 
Bukowinie żywność,' do której się soli używa, 
wytwarza produkta zwierzęce, u także fizyczną 
siłę człowieka. Te zaś produkta zwierzęce i ta, 
pod względem wartości swojej w dziennym zarobku 
objawiająca się siła fizyczna człowieka mają w 
jednym kraju koronnym daleko niniejszą wartość 
jak  w drugim, tak np. w Galicji i na Bukowinie 
daleko mniejszą jak w zachodnich krajach koron
nych. Koniecznie zatem musi się przyjść do n- 
zuania, że równa prawie co do cyfer, albo mało 
się różniąca cena soli nas daleko mocniej uciska 
jak inne kraje.

Tak samo rzecz się ma i z równemi sto
pami podatkowemi w podatku od piwa i wódki, 
które to równości nas właśnie, mieszkańców Ga
licji i Bukowiny, daleko mocniej uciskają, ponie
waż mniej korzystne mamy stosunki majątkowe 
i także cena opodatkowanego piwa i wódki jest 
u nas niższą.

Jak wiadomo, przed r. 1848 mieliśmy niższy 
podatek od wódki, a po zniesieniu cłowej linii na 
granicy węgierskiej i niższego podatku, mieliśmy 
w przyznanej nam, tj. Galicji i Bukowinie, ugo
dzie ulżenie 15procentowe. Ale oto dano kon
stytucję, i do wolności i równości wobec prawa 
przybyła jeszcze inna równość, która zdaniem 
uiojem, nie była koniecznie potrzebną, a to rów
ność obowiązanych do podatku — ale jaka ró
wność ! Oto równość, która pod równością s t o 
p y  podatkowej ma być szukana, a która właśnie 
do nierówności c i ę ż a r u  podatkowego pro
wadzi.

Ale znów powiedzą: Niepodobna nam teraz 
odmienić stop podatkowych co do piwa i wódki, 
gdyż zmiany te zawisają od ugody _ z Węgrami. 
Ależ możnaby przecie i z Węgrami ułożyć się
0 małe różnice w stopie podatkowej, któreby 
nie wjiływały szkodliwie na stosunki przemysłu i 
obrotu między pojedynczemi krajami.

Mamy jednak jeszcze jeden rodzaj podatku 
konsuincyjnego, w którymby różnica w stopie po
datkowej mogła być i łatwo przeprowadzoną i 
dopuszczoną, w którym różnica ani jednemu kra
jowi względem drugiego szkodzić, ani stosunków 
z Węgrami ntrudnićby nie mogła, a jest to po
datek od mięsa i bydła rzeźnego.

Porównywałem cyfrę budżetową podatku od 
mięsa z cyfrą ludności i okazało się, że tego 
podatku jirzypada w Galicji na głowę znacznie 
więcej niż w Czechach i Morawie, a nawćt wię
cej* niż w Tyrolu i na Szlązku, a na Bukowinie 
jeszcze więcej niż w Galicji. Gdyłfyż powszechnie 
było wiadomem, że Galicja i Bukowina są za
możniejsze jak wspomniane kraje; gdyby było 
przynajmniej powszechnie wiadomem. że w Ga
licji i na Bukowinie znacznie więcej spożywają 
mięsa jak w innych prowincjach: to oczywiście 
niebyśmy nie mieli do zarzucenia tym stosunkom 
cyfr podatkowych. Ale może i w tej Wysokiej 
Izbie znajdują się mężowie, którzy w Galicji w 
służbie urzędowej albo wojskowej jakiś czas 
spędzili; ci panowie będą wiedzieli: po pierwsze, 
że z wyjątkiem kilkuset gmin miejskich i mia
steczkowych, w reszcie 6000 gmin żadnego prawie 
nie ma rzeźnika; dalej, że ludność grecko-unicka, 
która tam czyni około połowę ludności Galicji, a 
jeszcze więcej należąca do wyznania grecko-orjen- 
talnego ludność Bukowiny trzy ćwierci roku po
ści (wesołość), a w pozostającem ćwierćroczu 
niższe klasy mięsa nie jedzą; rzadko zabiją 
świnię albo kurę do domowego użytku, co jednak 
nie podlega rzeźnikowi. Wśród takich okoliczno
ści okazuje się rezultat podatku od mięsa u nas 
na głowę wyższy nawet jak w wyżwspomnianych 
krajach.

Zkąd to pochodzi? Oto moi panowie, naj
przód z sposobu wykonywania ustawy; ale są i 
inne przyczyny. Jak  daleko sięgam pamięcią, 
Wysokie ministerjum finansów obsadzało organa 
swoje w Galicji tak , że mianowicie do wyższych 
organów żadne nie zabłąkało się dziecię kraju. 
Muszę przyznać, że teraz pod tym względem za
szedł zwrot, ale to panowie, pojmiecie, jak wyko
nywanie ustaw sprawuje urzęduik z innych k ra
jów inaczej jak krajowiec.

Druga, a zdaniem mojem jeszcze ważniejsza 
przyczyna, leży w ustawie o podatku od mięsa. 
Główną zasadą jest wprawdzie wymiar podatku 
wedle wagi; ale dalszy przepis wymaga, aby po
datek wymierzano według zabitych sztuk od 
sztuki.

My produkujemy bydło; my produkujemy go 
nad naszą potrzebę. Musimy zatem wyprowa
dzać, i to najlepsze i najgrubsze sztuki, gdyż 
przy podlejszych sztukach bydła zaledwie by się 
wróciły koszta transportu, i niktby zresztą ich 
nie kupił. Zauważyć trzeba przytem, że i te 
grubsze sztuki już z rasy swojej są drobniejsze 
od bydła zachodnich krajów koronnych. Grubsze 
sztuki idą do krajów zachodnich, drobniejsze spo
żywają się u nas. O ile wiem, przeciętna waga 
zabijanego we wschodniej Galicji na prowincji 
bydła wyniesie około połowy owego, które w 
niemieckich krajach koronnych zabijają; ale gdy 
stopa podatkowa pd sztuki jest równa, to oczy
wiście od sztuki wymierzany podatek jest s t o 
s u n k o w o  do w a g i  we wschodniej Galicji dwa- 
kroć większy jak w owych krajach koronnych.

Ale i ceny bydła i mięsa, tak jak i innych 
produktów są u nas mniejsze, a to ztąd pochodzi, 
że kraj jest uboższy i jedzący mięso ludzie wię
cej płacić nie mogą; dzienny zarobek jest mniej
szy; prodkut jest pośledniejszy — zatem i mięso 
ma wartość niższą. Przy ustanawianiu stopy 
podatkowej jednak nie ma się względu na cenę 
mięsa, która przecież, jeźli kto chce słuszną 
wymierzyć stopę podatkową, uwzględnioną być 
winna.

Opierając się na zasadzie prawdziwej równo
ści podatkowej wniósł sejm do ministerjum finan
sów , aby przy następnem ustanawianiu stopy 
podatku od mięśa miano w z g lą d  także na wagę
1 cenę bydła, i dla różnych krajów koronnych 
różną ustanowiono stopę podatkową. Na to nam 
odpowiedziano, że dane co do wagi bydła trudno 
pozbierać, i że co do ceny, byłoby niesłusznie, 
od tych, co za mięso więcej płaC%> pobierąć nad
to wyższy podatek konsumeyjny.

Według tych twierdzeń ekonomicznych mini
sterstwa finansów, mnsianoby w Angin naturalnie 
płacić najniższy podatek konsumeyjny, ponieważ 
tam jest b y d ło  n a jd ro ż s z e .  Nie ppdobna mi po
dzielać tego ekonomicznego zdania ministerstwa 
finansów.

Widzę się zatem zniewolonym Wynurzyć tu 
życzenie, aby przy przyszłych projektach do zmia
ny podatków, któreby Wysokiej Izbie przedłożo
no, rząd te okoliczności należycie ocenił, a mia
nowicie zaś co do podatku od mięsa.

Muszę, moi panowie zwrócić waszą uwagę 
na to, że kraje uboższe, o których właśnie mówi
łem, Galicja i Bukowina, a może i Dalmacja, już

dodatkami krajowemi, przyczynianiem się do dróg 
powiatowych, do wydatków gminnych i kościel
nych i t. d. daleko mocniej są obciążone jak kra
je bogatsze. To rzecz widoczna:-, tam bowiem 
rozkłada się ciężar na małą ilość podatkujących 
i na mniejszy dochód, podczas gdy takowy w 
krajach bogatszych na większy dochód, na przed
siębiorstwa przemysłowe i t. d. 8ję rozdziela.

A przecież te większe ciężary ponosić musi
my. Byłoby zatem bardzo niesłusznie, bardzo 
niesprawiedliwie, gdyby tę ciężarów publicznych 
nierówność jeszcze wzmagano na korzyść pań
stwa dalszym niesłusznym, nierównym wymiarem 
podatków. — I

(Ani minister finansów, ani sprawozdawca fi 
nansowego Wydziału Izb y , n i k t  n i e  o d p o 
w i a d a ł  n a  t e n  w y w ó d  i ż y c z e n i e  p. 
K r z e c z u n o w i c z  a.)

Projekt ustawy względem spadkobierców 
w posiadłościach włościańskich, przedłożony 
przez rząd na posiedzeniu Izby deputowanych 
w dn. 23. b. m., opiewa następnie:

U sta w a  zmieniająca postanow ienie g. 761 pow. k o 
deksu cywilnego względem spadkobierstw a w posiad ło
ściach w łościańskich.

Za zgodą obu Izb Rady państwa uznaję za stoso 
wne rozporządzić co następuje:

g. 1. W spomniane w §. 761 powsz. kodeksu cyw 
w ustawach politycznych zaw arte postanowienia, dotW 
czące spadkobierstw a w posiadłościach w łościańskich, 
a które we względzie rozdzielenia m ajątku pomiędzy 
kilku w spółspadkobiercam i, lub pomiędzy spadkobiercą 
a jednem z małżonków, które drugie przeżyje, zawierają 
zmiany postanowień pow. kodeksu cyw ilnego, przestają 
obowiązywać w tych krajach i tych częściach krajów, 
w których podział posiadłości w łościańskich praw nie 
nie jes t ograniczony, a to po upływie trzech miesięcy 
od dnia ogłoszenia tej ustawy.

W tych krajach i częściach krajów, w k tórych je 
szcze istnieje ograniczenie podziału posiadłości włościań
skich, rozporządzenia owe, w razie zniesienia tego  o- 
graniczenia, przestaną obowiązywać dopiero po upływie 
trzech m iesięcy od dnia, w którym  to ograniczenie^a- 
stawą krajow ą zniesione będzie.

g. 2. Ustawa niniejsza nie może być zastosowaną 
do wypadków, w których spadkohierstw o przyznane 
zostało pierwej, nim ona w eszła w życie-

g» 3. W ykonanie niniejszej ustawy polecam mini
strom sprawiedliwości i spraw wewnętrznych.

U s ta n a  ł d n ia  2.». m a ja  * r .  1868, mocą 
której wydaje się zasadnicze ustanowienia wzglę
dem stosunku państwa do kościoła; — ważue dla 
królestw i krajów, reprezentowanych w Radzie 
państwa.

Za zezwoleniem obu Izb Rady państw a, uważam za 
stosowne wydać następującą ustawę :

g. 1. Najwyższe kierownictwo i nadzór nad całem 
nauczaniem i wychowaniem, przysłużą państwu i spra
wują je  władze, prawnie do tego pow ołane.

§. 2. Bez uwłaczania temn prawu nadzorowania po
zostawia się opieka, kierownictwo i bezpośredni nadzór 
nad nauką religii i nad religijnem i ćwiczeniami dla ró
żnych wyznawców w szkołach ludowych i średnich od
nośnemu kościołowi lub religijnem u stow arzyszeniu.

§. 3. Szkoły i zakłady wychowawcze , utworzone 
w części albo w całości, albo ty lko utrzym yw ane przez 
państwo, kraj, lub gminy, są przystępne dla w szystkich 
obywateli państw a bez różnicy w yznania.

g■ 4. Każdemu kościołowi albo stowarzyszeniu re li
gijnemu wolno własnemi środkami zakładać albo u trzy
mywać szkoły  do uczenia młodzieży pewnego wyznania.

Te jednakowoż podlegają ustanowom systemu naucza
nia i mogą ty lko wtedy żądać przyznania im praw  pu
blicznego naukowego zakładu — jeżli uczyni się zadość 
wszystkim prawnym warunkom, potrzebnym do o s ią 
gnięcia tychże praw.

g. 5. Prawo nie wzbrania korzystać ze szkół i za
kładów wychowawczych, ustanowionych dla pewnego 
wyznania, członkom innego religijnego stow arzyszenia.

g. 6. Posady nauczycielskie w szkołach i zak ła
dach wychowawczych, wymienionych w g. 3., są p rzy 
stępne w równej m ierze wszystkim obywatelom państwa, 
którzy  na prawnej drodze wykażą się odpowiedniem do 
tego uzdolnieniem.

Nauczycielami religii mogą być ty lko  ci ustanowie
ni, których odnośna najwyższa w ładza wyznaniowa u- 
zna do tego  za uzdolnionych.

W innych szkołach i zakładach wychowawczych (g. 
4.) jest w takim  razie prawomocnym sta tu t zakładowy.

W ybór wychowawców i nauczycieli do prywatnej 
nauki nie jest ograniczony żadnym względem na wyzna
nie religijne.

§. 7. Książki naukowe do nżytku szkół ludowych 
i średnich, tudzież w zakładach nauczycielskich, po trze
bują tylko zezwolenia władz, powołanych tą ustawa do 
kierownictwa i nadzorowania nauki.

Naukowe książki religijne mogą jednak dopiero 
wtedy otrzymać to  zezwolenie, jeźli są uznane za do
zwolone przez odnośne najwyższe władze konfesyjne.

§. 8. Dochód funduszu szkół normalnych, funduszu 
naukowego i reszty zakładów dla celów naukowych, po 
winien być spożytkow any bez względu na wyznanie, o 
ile takowy n :e jes t przeznaczony dla członków pewnego
wyznania.

§• 9. Państwo sprawujel;najwyższe kierownictwo i 
uadzór nad całem nauczaniem i wychowaniem przez m i
nisterjum ośw iaty.

g. 10. Do kierownictwa i nadzoru nad wychowa
niem, dalej nad szkołami ludowemi * na°czyciel8kiemi 
zakładam i, ustanawia sie w każdem królestw ie i kraju.

a) K rajowa Rada szkolna, jako  najwyższa krajowa 
władza szkolna.

4) radę szkolną powiatową na każdy pow iat szkolny, 
c) radę szkolną miejscową dla każdej gminy szkolnej,
Ustawodawstwo krajow e dzieli k ra j na szkolne no 

wiaty.
g. 11. Dotychczasow y zakres działania ducko 

wnych 1 świeckich władz szkolnych a mianowicie:
а) władzy krajowej, kościelnych władz najwyższych

i najwyższych nadzorców szkolnych,
б) politycznych władz powiatowych i okręgow ych 

nadzorców szkolnych,
c) .miejscowych duszpasterzy i miejscowych nad

zorców szkolnych, przechodzi bez uwłaczania postano
wieniom g. 2. na orgaua, wymienioue w g. 10.
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g. 12. Do krajowej R ady szkolnej pow ołuje się 
pod przewodnictwem nam iestnika albo jego  zastępcy  
członków politycznej władzy krajow ej, zastępców W y
działu krajowego, duchownych wyznań, istniejących w 
krajn , i ludzi fachowych w zawodzie nauczycielskim.

D rogą krajowego ustawodawstwa ustanawia się 
w g. 10. lit. b i c oznaczone powiatowe i miejscowe 
Rady szkolne.

g. 13. D rogą krajowego ustawodawstwa m ają 
się ustanowić bliższe postanowienia, dotyczące składu 
i urządzenia krajow ych, 'pow iatow ych i miejscowych 
Rad szkolnych, dalej wzajemne odgraniczenia ich za
kresu działania, nakoniec bliższe postanow ienia, odno
szące się do przeniesienia zakresu działania dotychcza
sowych duchownych i świeckich władz szkolnych na Ra
dę krajow ą, powiatową i miejscowa.

Nie mniej m a się oznaczyć za pom ocą krajow ego 
usta wodawstwa, czy i o ile m ogą wyjątkowo wstę
pować do krajowej R ady szkolnej posłowie ważniejszych 
gmin.

§• 14. 88. i ,  2, 3, 4, 5, 6. 8 i 9. wchodzą w ży
cie z dniem ogłoszenia tej ustaw y, i unieważnia się 
w szystkie Jdotychczas ważne ustawy i rozporządzenia, 
Sprzeciwiające się niniejszym paragrafom . Najwyższem 
postanowieniem z dnia 25. czerwca r. 1867 wydana re- 
gulatyw a co do utw orzenia krajowej R ady szkolnej dla 
królestw  Galicji, Lodom erii i wiel. księztwa K rakow 
sk iego , pozostaje n ietkniętą.

8. 15. Polecam memu ministrowi ośw iaty przepro
w adzenie tej ustawy.

Wiedeń dnia 25. m aja r. 1868.
Franciszek Jozef, w. r.

Auersperg, w. r. Hasner, w. r.

U sta w a  z d n ia  25. m a ja  1868, mocą któ
rej urządza się międzywyznaniowe stosunki oby
wateli państwa pod względami w niej określo- 
nem i;

ważna dla królestw  i krajów, reprezentow anych w 
Radzie państwa.

Za zgodą obu Izb Rady państw a, uważam za stoso
wne wydać następującą ustawę, mocą której urządza się 
międzywyznaniowe stosunki obywateli państwa pod 
względami, w niej określonem i.

I. P o d  w z g l ę d e m ,  r e l i g i j n e g o  w y z n a n i a  
d z i e c i .

A rt. 1, Ślubne lub zarówno ślubnym uważane dzie
ci, jeżli rodzice należą do tego sam ego w yznania, idą 
ss relig ią  swych rodziców.

P rzy  małżeństwach mieszanych idą synowie za reli
g ią ojca, a córki za re lig ią  m atki. Jednak  m ałżonko
wie mogą zawrzeć układ przed lub po ślubie, że albo 
nastąpi odw rotny stosunek, albo że w szystkie dzieci ma
ją  iść za relig ią  ojca lub też wszystkie zs relig ią m atki.

Nieślubne dzieci idą za re lig ią  m atki.
W razie, jeżli nie nastąpi żsdne z powyższych po

stanowień, ma ten, komu przysłużą prawo wychowywa
nia odnośnego dziecka, ustanowić dlań religijne wy
znanie.

Nieważne są rew ersa, dane przełożonemu lub słudze 
jak iegoś kościo ła  albo stowarzyszenia religijnego co do 
religijnego W37zn an ia , w którem  mają być dzieci w y
chowane i nauczane.

A rt. 2. Prawidłowo tak długo nie można zmie
nić religijnego wyznania, ustanowionego dla dziecka na 
podstawie poprzedniego artykułu , dopóki dziecko nie 
przedsięweżmie zmiany z własnego wyboru. Mogą je 
dnak rodzice, którzy  według art. 1. na podstawie u k ła 
du bh uprawnieni do wybrania dziecku religijnego 
w yznania, zmienić takowe odnośnie do tych dzieci, k tó 
re nie przekroczyły  jeszcze siódmego roku życia.

W razie zmienienia religii jednej lub obu części 
rodziców, względnie nieślubnej matki, m ają jednak 
istniejące dzieci, k tóre  jeszcze nie ukończyły siódm ego 
roku życia, eo do wyznania religijnego bez w zględu 
na zawarty przed zmianą w yznania układ, tak  być uwa
żane, jak  gdyby by ły  urodzone dopiero po zm ianie r e 
ligii rodziców, względnie nieślubnej m atki.

Jeżli się dziecko legitym uje przed ukończonym 
siódmym rokiem  życia, to co do religijnego wyznania 
należy postępować według art. 1.

A rt 3. Rodzice i opiekunowie, tudzież słudzy re li
gijni są odpowiedzialni za dokładue trzym anie się n i
niejszych przepisów.

W razie naruszenia tychże-, przysłużą praw o naj
bliższym krewnym, jako też zwierzchnikom kościoła i 
s t o w a r z y s z e ń  religijnych, wezwać pomocy władz, k tóre 
maja się rozpatrzyć w sprawie i rozporządzić według 
ustawy.

U .  P o d  w z g l ę d e m  p r z e j ś c i a  z j e d n e g o  ko- 
ś c i o ł a  l u b  s t o w a r z y s z e n i a  r e l i g i j n e g o
d o  d r u g i e g o .

A rt. 4. Po ukończeniu 14 roku życia m oże każdy 
bez różnicy pici zmieniać dowolnie wyznanie lelig ijne 
według własnego przekonania, a w razie potrzeby ma
ja  go władze ochraniać w tym  dowolnym wyborze.

Tenże nie może jednak w czasie wyboru znajdować 
się w takim  stanie um ysłu lub uczucia, k tó ry  w) klucza 
samodzielne wolne przekonanie.

A rt. 5. Przez zmianę relig ii utraca wobec w ystępu
jącego w szelkie korporacyjne praw a opuszczony kościoł 
albo stow arzyszenie re lig ijn e , podobnie jak  w szystkie 
w ym agania wobec nich,

A rt. 6. By jednak wystąpienie z kościoła lub sto
warzyszenia religijnego, było prawomocne, musi w ystę
pujący donieść o niem w ładzy politycznej, k tóra zako
munikuje oświadczenie przełożonem u lub duszpasterzowi 
opuszczonego kościoła lub stow arzyszenia religijnego" 

W stąpienie do w ybranego kościo ła lub stowarzyszenia 
re lig ijnego , musi w stępujący osobiście zakomunikować 
odnośnem u przełożonem u lub duszpasterzow i.

A rt. 7. Znosi się postanowienie §. 768 lit. p- U. c". 
mocą którego oderwanie się od chrześcianizmu jest 
uważane za powód do wydziedziczenia, i rozporzą
dzenie 8- 122 lit- c" 1 ó" k . u. c., według którego ten, 
k tó ry  stara  się chrześeianina skłonie do odpadnięcia od 
chrześcianizmu, lub rozszerza błędną naukę, sprzeczną 
z chrześcianizm em , bywa uw ażanym  za winnego zbrodni.

W zbronionem jest .jednak każdej partji religljn©j, 
członków  innej skłaniać do odpadnięcia przymusem lub 
podstępem . Bliższe jednak postanowienia prawnej o- 
p ieki, o ile takow a nie znajduje się w ustawie karnej, 
zastrzega się szczególnej ustawie.

III. P o d  w z g l ę d e m  c z y n n o ś c i  s ł u ż b y  B o 
ż e j  i d u s z  s t a  r  o w n i e t  w a. — A rt. 8. Przełoże
ni , słudzy i przynależni kościoła albo stowarzyszenia 
religijnego winni się wstrzymywać od pełnienia czyn
ności służby Bożej i duszstarownictwa wzgledem przy
należących do iunego kościoła albo stow arzyszenia re li
gijnego, o k tóre ich upraw nione osoby nie p rosiły .

W yjątek może nastąpić jedynie w tych pojedynczych 
wypadkaebi kiedy dotyczący duszsterownicy albo słudzy 
innego kościo ła lub stow arzyszenia religijnego o speł
nienie przysługującego im aktu p ro sz ą , albo ustawy i 
przepisy tym  ostatnim  spełnienie ak tu  dozwalają.

Z w yjątkiem  tych  w ypadków , dotyczący ak t ma 
być uważany za prawnie niebyły, i władze mają na po
danie dotkniętej osoby pryw atnej albo stow arzyszenia re
ligijnego użyczyć odpowiedniej pomocy.

IV . P o d  w z g l ę d e m  d a n i n  i p r e s t a c y j ,  — 
§. 9. Przynależni pewnego kościo ła albo stow arzysze
nia religijnego m ogą do danin w pieniądzach i natura- 
liach albo do prestacyj w robocie na cele wyznaniowe 
i dobroczynne innego kościoła albo stow arzyszenia re
ligijnego tylko wtedy być pociągani, jeż li na nich cię
żą obow iązki rzeczowego patronatu , albo jeżli obow ią
zania do takich prestacyj na dowodach prawno-prywa- 
tnych, dokumentami dających się tfykazać, polegają, 
albo są  tabularnie zabezpieczone.

Żaden duszstarow nik nie może od przynależnych ob
cego mu w yznania wymagać taks, opłat jura stolae itp., 
z w yjątkiem  czynności, k tó re  na ich żądanie spełnił, i 
to  jedynie według w ymiaru prawnego.

A rt. 10. Postanow ienia poprzedniego artyku łu  9. 
stosują się w zupełności także do danin i prestacyj na 
cele naukow e, chyba że przynależni jeduego kościo ła 
albo stowarzyszenia religijnego z przynależnym i innego 
na mocy prawnego związku szkolnego jedne gm inę 
szkolną tw orzą, w którym  to wypadku członkowie zw iąz
ku szkolnego bez różnicy wyznania ponosić m ają po
trzebne na utworzenie i utrzym anie wspólnej szkoły i 
na uposażenie ustanowionych przy niej nauczycieli wy
datki, w szelako z wyłączeniem kosztów na naukę re li
gii przynależnych drugiego wyznania.

Przym usowo wcielać do związku ze szkołą innego 
wyznania nie wolno.

A rt. 11. W szystk ie1, na postanow ieniach poprze
dnich artykułów  9. i 10. nieoparte pretensje ducho
wnych, kościelnych, organistów  i nauczycieli szkolnych, 
tudzież zakładów w yznaniow ych, naukowych i dobro
czynnych pew nego kościo ła a l b o  stowarzyszeuia re lig ij
nego do danin albo prestacyj od przynależnych innego 
kościoła albo stow arzyszenia religijnego, mają być u- 
ważane za w ygasłe.

V . P o d  w z g l ę d e m  p o g r z e b ó w .  A rt. 12. Ża
dna gm ina relig ijna nie może zwłokom nieprzynależnej 
do niej osoby odmówić przyzw oitego pogrzebu na swo
im cm eu tarzu :

1. je ż e l i . chodzi o pochowanie w grobie familij
nym ; albo

2. jeżli tam , gdzie zgon nastąpił, lub zw łoki zna
leziono, w obrębie gminy miejscowej nie znajduje się 
cmentarz, dla przynależnych kościo ła albo stow arzysze
nia zmarłej osoby przeznaczony.

V I. P o d  w z g l ę d e m  ś w i ą t  i d n i  u r o c z y 
s t y c h .  A rt. 13. N ikogo' nie można przym uszać, aby 
w św ięta i dnie uroczyste obcego mu kościoła albo sto 
warzyszenia relig ijnego zaniechał roboty.

W niedziele jednak winno się zastanowić podczas 
nabożeństw a wszelkie publiczne roboty, k tóre nie są 
koniecznie naglące.

Dalej winno się w dnie uroczyste jakiegobądź ko
ścioła albo stow arzyszenia religijnego podczas głów ne
go nabożeństwa w pobliżu św iątyni w szystkiego zanie
chać, z czegoby naruszenie albo przeszkadzanie uroczy
stości w yniknąć mogło.

To samo ma się zachować przy zwyczajnych uro
czystych procesjach na placach i ulicach , któręm i po
chód się odbywa.

A rt. 14. Żadnej gminy religijnej nie można przym u
szać, aby w strzym yw ała Bię od dzwonienia w dnie, w 
których według ustaw  innego kościo ła  albo stow arzy
szenia religijnego dzwonienie ma być zaniechane.

Art. 15. W szkołach , do których przynależni róż
nych gmin albo stowarzyszeń religijnych uczęszczają, 
ma się, w  m iarę mośliwości, tak  podzielić naukę, aby i 
mniejszość obowiązki swoje religijue spełniać by ła  w 
stanie.

VII. P o s t a n o w i e n i a  k o ń c o w e .  — A rt. 16. 
W szystkie sprzeczne z tem i przepisam i postanowie
nia dotychczasowych nstaw i rozporządzeń, na jak iej- 
kolwiekby polegały ustawie i w jakiejkolw iek for
mie były w ydane, równie jak  i wszelkie przeciwne zwy
czaje, o ile nawet niniejszem nie zostały  wyraźnie znie
sione, nie mają być odtąd zastosowywane.

Szczególnie odnosi się to  do przepisów o religijnem 
wychowaniu dzieci, wziętych pod pieczę publiczną.

Art. 17. Ustawa niniejsza wchodzi w życie z dniem
jej obwieszczenia.

A rt. 18. W ykonanie niniejszej ustawy zleca się m i
nistrowi wyznań i ośw iaty, tudzież reszcie ministrów, 
w których zakresie działania przyjdzie zastosować ta 
kowa, i mają potrzebne do tego  w ykonania wydać roz
porządzenia.

Wiedeń d. 25. maja 1868.
Franciszek Józef w . r. 

Auersperg w . r. Taajfe w . r . Hasner w . r .  Gisfaa W. r.
Herbst w . r.

U staw a z dnia 25. m a ja  1868 , któ
rą  przywracają się przepisy drugiego rozdziału 
powszechnej ustawy cywilnej o prawie małżeń- 
skiem katolików, sądownictwo w sprawach mał
żeńskich katolików przekazuje się władzom sądo
wym świeckim, i wydają się postanowienia o 
warunkowej możliwości zawierania małżeństw 
wobec władz świeckich ;

ważna dla królestw  i krajów, zastąpionych w  R a
dzie państwa.

Za zgodą obu Izb Rady państwa uważam za sto
sowne wydać następującą ustawę, k tó rą  przyw raca
ją  się przepisy drugiego rozdziału powszechnej usta
wy cywilnej o prawie małżeńskiem Katolików, sądowni- 
ctwo w sprawach małżeńskich katolików  przekazuje sie 
władzom sądowym świeckim, i wydają się postanowię^ 
nia o- warunkowej możliwości zawierania małżeństw 
wobec w ładz świeckich.

Art. I. Z powołaniem się na patent z dnia 5. listo
pada 1855 (Dz. ust. p. nr. 195) wydany, a  z dniem ]. 
stycznia 1857 w życie wprowadzony patent z d. 8. p a_ 
ździernika 1856 (Dz. u. p . nr. 185), wraz z przyłączona 
do tego patentu, jako pierwszy dodatek, ustaw ą o sto
sunkach małżeńskich katolików  w cesarstwie austrja- 
ckiem, jakoteż z przyłączonym  dalej i w nstawie samej 
objętym drugim dodatku ; „W skazówki dla sądów du
chownych w cesarstw ie A ustrjackiem  w sprawach m ał
żeńskich" tracą dla królestw  i krajów, dla których ni
niejsza ustawa wydaje się, moc obowiązującą.

W miejsce tych zniesionych ustaw wchodzą w ży
cie i dla katolików  p rzep isy , traktujące o sprawach

m ałżeńskich, drugiego rozdziału powszechnej księgi u- 
staw  cywilnych z dnia 1. czerwca 1811, i wydane do 
tego dodatkow o ustawy i rozporządzenia, o ile one w 
czasie, kiedy patent z dnia 8. października 1856 (Dz. u. 
p . nr. 185) wszedł w życie, obowiązywały, i niniejszą 
ustaw ą nie zmieniają się.

A rt. I I . Jeż li przepisam i powszechnej księgi ustaw 
cywilnych do zapow iadania małżeństw pow ołany duszpa
sterz ogłoszenia zapowiedzi, albo k tóry  ze zobowiąza
nych do przyjęcia uroczystego oświadczenia zezwole
nia duszpasterzy, ogłoszenia zapowiedzi albo przyjęcia 
uroczystego oświadczenia przyzw olenia na małżeństwo 
odmawia z powodu nieobjętej prawodawstwem państwo- 
wem przeszkody: to wolno je s t narzeczonym spowodo
wać ogłoszenie zapowiedzi swoich przez władzę świe
cką i wobec tej władzy uroczyste oświadczenie zezwo
lenia na małżeństwo złożyć.

Odnośnie do tego pozwolonego narzeczonym wszyst
kich wyznań ewentualnego zaw ierania m ałżeństw  wo
bec władzy św ieckiej, obowiązują przepisy drugiego roz
działu pow. księgi ustaw cywilnych z następującemi 
zm ianam i:

8 .1 .  Jako  do głoszenia zapowiedzi i przyjęcia uro
czystego ośw iadczenia zezwolenia na małżeństwo pow o
łana św iecka władza ma urzędować c. k . polityczna 
władza powiatowa, a  w tych m iastach, k tó re  posiadają 
w łasny statu t gminny, władza gminna, sprawująca obo
wiązki urzędowania politycznego, i tę  polityczną w ła
dzą pow iatow ą (gm inną) należy uważać za kom peten
tną do te g o , w której granicach władzy urzędowej 
ma urzędową siedzibę duszpasterz , odmawiający k o 
pulacji.

8- 2. Aby módz zażądać od władzy świeckiej za
warcia małżeństwa wobec władzy św ieckiej, maja na
rzeczeni udowodnić przed tą  władzą odmowę kom peten
tnego duszpasterza, albo pisemnem jego  świadectwem, 
albo świadectwem dwóch osiadłych w okręgu urzędo
wym własnowolnych mężów.

Jeżeli nie przedłożono tak iego  dowodu, to władza 
świecka ma obow iązek wystosować do odnośnego dusz
pasterza wezwanie tej treści, że ma on ogłosić zapo
wiedzi i względnie przyjąć oświadczenie zezwolenia na 
małżeństwo, albo urzędowem pismem wykazać zacho
dzące przeszkody.

Jeżli nadejdzie na to z powodów, nieobjętych w u- 
stawach państwowych, albo bez podania powodów, od
mowna odpowiedź duszpasterza, albo jeżli w przeciągu 
najwięcej ośmiu dni czasu, do czego jednak nie należy 
rachować czasu trwania przesełki pocztowej, nie nadej
dzie żadna odpowiedź, to  ma władza polityczna po spraw 
dzeniu wszystkich świadectw i wykazów, przepisanych 
określeniami pow. księgi ustaw cywilnych, i rozporzą
dzeń dodatkowych, natychm iast przystąpić do ogłoszenia 
zapowiedzi i przeprowadzenia aktu zawarcia m ałżeń
stwa.

§. 3. W szystkie funkcje i rozstrzygnięcia, które we
dle przepisów drugiego rozdziału pow. ks. ust. cywil
nych wraz z rozporządzeniam i dodatkowemi powierzone 
są duszpasterzowi, przysłużają w przypadku zawarcia 
małżeństwa wobec władz świeckich, kom petentnej poli
tycznej w ładzy powiatowej (gm innej).

g. 4. Przeciwko orzeczeniom politycznej władzy po 
wiatowej (gm innej) w sprawach małżeńskich przysłużą 
narzeczonym prawo rekursu do c. k . władzy politycznej 
krajowej, a  przeciwko orzeczeniu tej ostatniej, prawo 
odwołania się do c. k . m inisterstwa spraw wewnętrznych 
bez ograniczenia rekursu jakim ś term inem , albo unie
możliwienia jego  jednobrzmiącem orzeczeniem obu 
pierwszych instancyj.

§ . 5. Zapowiedzi m ałżeństwa, m ającego być zawar- 
tem wobec władzy świeckiej, ma ta w ładza ogłosić pu- 
blicznem obwieszczeniem tak na własnej urzędowej ta 
blicy obwieszczeń, jakoteż i w drodze rekw izycyjnej 
publicznem obwieszczeniem w urzędzie' gminnym miejsca 
zamieszkania obu narzeczonych.

Jeżeli w której c. k . politycznej władzy pow iato
wej odbywają się regularne „dnie urzędowe," to  ma za
powiedź ogłoszoną być i ustnie w jednym lub kilku 
dniach urzędowych. Do ważności małżeństwa wym aga 
sie jednak ty lko ogłoszenia pisemnych zapowiedzi za- 
pomoeą obwieszczenia.

Zawierające zapowiedź obwieszczenie powinno przez 
trzy  tygodnie przybite być na urzędowej tablicy ob
wieszczeń politycznej władzy i odnośnych urzędów gmin
nych, zanim będzie można przystąpić do zawarcia m ał
żeństwa.

Z ważnych powodów może c. k. polityczna w ładza 
krajow a ten term in zapowiedzi skrócić i w razie naglą 
cych okoliczności od zapowiedzi zupełnie uwolnić.

Uwolnienia od zapowiedzi z powodu stwierdzonego 
blizkiego niebezpieczeństwa śm ierci, zprzew idzianein w 
g. 86 p. k. u. c. zaprzysiężonew przyrzeczeniem  narze
czonych, może udzielić i polityczna w ładza pow iatow a 
(gm inna).

g. 6. Rekwizycja i delegacja Innej politycznej w ła
dzy powiatowej (gm innej) do przyjęcia uroczystego o- 
Świadczenia zezwolenia, może nastąpić na żądanie na
rzeczonych ze strony kom petentnej politycznej władzy 
powiatowej (gm innej) wmyśl przepisów, zaw artych w pow . 
księdze ustaw cyw. (gg. 81 i 92) dla urzędów parafialnych.

§, 7. U roczyste oświadczenie zezwolenia na mał
żeństwo niusi być złożone w ręce naczelnika polity
cznej władzy powiatowej (gm innej) albo zastępcy na
czelnika, w obecności dwóch świadków i zaprzysiężone
go protokolisty.

g, 8. Z ak tu  zaw arcia małżeństwa należy spisać 
p ro tokół, i ma on być podpisany tak  przez narzeczo
nych, jakoteż przez świadków i obie osoby urzędowe.

g. 9. Polityczna władza powiatowa (gminna) utrzy
muje 2 ogłoszonych przez nią zapowiedzi i zawartych 
wobec niej małżeństw księgę zapowiedzi i rejestr m ał
żeństw, i wystawia na  żądanie wedle tych rejestrów u- 
rzedowe świadectwa, które ogłoszenie zapowiedzi, a 
względnie zawarcie małżeństwa, z ważnością dowodu 
publicznego dokum entu stwierdzają.

Takie urzędowe świadectwo przeprowadzonego aktu 
zawarcia małżeństwa ma władza polityczna powiatowa 
(gm inna) przynależnemu duszpasterzowi obojga narze
czonych w drodze urzędowej doręczyć.

§• 10- Odnośnie do rozwodu i rozłączenia małżeń
stwa mają także dla m ałżeństw , zawartych wobec władz 
świeckich, moc obowiązującą przepisy pow. ks. ustaw 
cywilnych, przyczem funkcje, powierzone duszpasterzom, 
należeć maja do t0i Politycznej władzy powiatowej 
(grainnejj, w której okręgu znajduje się siedziba p ra 
wnie powołanego do t j  eh funkcyj duszpasterza.

8. 11. W olna jest m ałżonkom, którzy zawarli m ał
żeństwo swoje wobec władzy świeckiej, później wyrobić 
sobie i kościelne błogosław ieństw o swego małżeństwa

przez jak ieg o  duszpasterza tego wyznania, do którego 
jedna część m ałżeństw a należy.

A rt. III., z  dniem, w którym rozpocznie się pra
womocność obecnej ustaw y, mają w królestwach i k ra
jach, dla których wydaje się niniejsza ustawa, sądowni
ctwo w sprawach m ałżeńskich katolików , jakoteż innych 
chrześciańskich i niecbrześciańskieh wyznań wyłącznie 
te  sądy świeckie w ykonyw ać, k tó re  powołane były do 
tego przed dniem 1. stycznia 1857, w którym to dniu 
duchowne sądy małżeńskie w życie w eszły, wedle norm 
prawnych z dnia 22. gruduia 1851 i z dnia 20. listopa* 
da 1852.

T e sądy świeckie mają postępyw sć wedle tych u- 
staw  i rozporządzeń, które w czasie, k iedy patent * 
dnia 8. października 1856 D. u. p. r. 185 wszedł w ży
cie, dla spraw spornych małżeńskich jak iegoko lw iekbad i
rodzaju istniały, a mianowicie wedle określeń  o sporach 
małżeńskich, zaw artych w drugim rozdziale p . k sięg i n* 
staw  cyw ilnych i w dekrecie nadwornym z dnia 23. 
sierpnia 1819 r. z. u. s. nr. 1595, o ile te  osta tn ie  przea 
określenia obecnej ustaw y nie ulegają zmianie.

A rt. IV . D la wprowadzenia w życie obecnej usta
wy wydają się następujące rozporządzenia przecho- 
dowe : ,

g. 1. O ile chodzi o ważność małżeństwa, zaw arte
go na podstawie patentu z d. 8. października 1856 (Dz. 
u. p. nr. 185), należy to  rozsądzać wedle o k re ś le ń  te 
goż patentu i wydanych wraz z nim przepisów.

Rozwód, jakoteż rozłączenie od stołu i łoża, do
tyczące m ałżeństwa, zaw artego przed wejściem w życie 
tej ustawy, należy jednak osądzać od dnia tej prawomo
cności tylko wedle określeń księgi uBtaw cywilnych, i 
wedle przepisów, zawartych w niniejszej ustawie.

g. 2. T ak  samo należy prowadzić śledztwo i tra
ktować o uznaniu nieważności, jakoteż o rozłączeniu 
od stołu i łoża, odnoszącego się do małżeństwa, za
w artego przed wejściem w życie tej ustawy, tylko we
dle określeń niniejszej ustawy,

§. 3. W myśl patentu  z dnia 8. października 1856 
(Dz. u. p . nr. 185) wydane praw ow ite orzeczenia nie 
tracą przysłużającej im, w m iarę zakresu prawomocno
ści tego  patentu i przyłączonych do niego ustaw, sku
teczności.

g. 4. W azystkie, w dniu rozpocząeia prawom ocno
ści obecnej ustawy na podstawie patentu z dnia 8. pa
ździernika 1856 (Dz. u. p. nr. 185), w którym ducho
wnym albo świeckim, trybunale pierwszej albo wyżazej 
instancji, lub u jakiejkolw iekbądź władzy rozpoczęte 
traktow ania mają być prowadzone dalej, a względnie 
przekazane powołanym do tego  wedle określeń niniej
szej ustawy świeckim  sądom lub względnie władzom 
adm inistracyjnym .

9- 5. O ile chodzi o zapowiedzi i inne przygotowa
nia do m ałżeństwa, należy aż do dnia, w którym pra
womocność tej ustawy wchodzi w ży c ie , trzymać się 
także przepisów patentu z dnia 8. października 1856 D. 
u. p. nr. 185 i przyłączonych do niego ustaw, o ile 
małżeństwo jeszcze przed upływem tego ozasu zawar- 
tem zostanie. Jeżli to jednak nie ma miejsca, to muszą 
zapow iedzi, jakoteż inne przygotow ania do zawarcia 
małżeństwa podczas prawomocności niniejszej ustawy, 
w myśl jej przepisów na nowo być ogłoszone.

A rt. V . W ykonanie niniejszej ustawy powierza ale 
ministrom spraw iedliw ości, wyznań i spraw wewnętrz
nych, k tórzy  mają wydać potrzebne rozporządzenia wy
konaw cze.

Wiedeń dDia 25. maja 1868.
Francuzek Józef w. r.

Auersperg w. r. Hasner w. r. Giskra w. r. Herbtt w. r.

U sta w a  o  k osztach  za  odstaw ianych ,
obowiązująca w krajach, reprezentowanych w Ra
dzie państwa.

Za zgodą obu Izb mojej R ady państw a, rozporządzam
co n a s tęp u je .

g. 1) K oszta odstawiania, k tó re  dotychszas staw ały  się 
eięźarem fńnduszu krajow ego tego kraju, w którego 
granicach odatawa takow a miała miejsce, m ają być 
na przyszłość płacone, a względnie zwracane ze strony 
odstawionego, zdolnego do płacenia, lub w razie niem o
żności tegoż, ze strony funduszu krajow ego tego kraju, 
w którym  się znajduje gmina przynależna odstawionego, 
lub ta  gmina, do której odstawiony podług ustawy o przy
należności z p raw a przynależy.

§. 2) Co do odstawionych należy dokładnie zebrić  
w szystkie szczegóły, służące do skonstatow ania jego 
prawa przynależności, i rezultat tego celem poszukiwa
nia pretensyj udzielić Wydziałowi krajowemu tego k ra
ju , do którego odstawiany przynależy.

g. 3) Ustawodawstwu krajowemu jest pozostawio- 
nem, czy i o ile gm ina przynależności odstawienia ma 
zwracać funduszowi krajowem u koszta.

8- 4) Co do kosztów  odstawiania obcokrajowców o- 
bowiązują istniejące przepisy i trak ta ty  państwowe.

g. 5) Jeżeli podług trak tatu  zachodzi stosunek 
wzajemności bezpłatnego odstawiania, lub jeżeli ob
ce państw o nie zwróci kosztów takich, i jeżeli 
przynależność odstawianego nie da się w ykazać, na
tenczas koszta takow e, które podług prawa ma kraj 
ponosić spadają bez pretensji zwrotu na fuudusz k ra jo 
wy tego kraju, w którym  odstawa się odbyw ała.

§. 6) Postanowienia niniejszej ustaw y, k tórej wy
konanie porucza się ministrowi spraw  wewnętrznych, 
mają wejść w życie z dniem 1. lipea 1868.

Dan w Budzie, 12. maja.

U staw a z dnia 19. m aja 1868, dotycząca 
prawomocności ustaw, wydanych za współudziałem 
Rady państwa.

Za zgodą obu Izb mojej Rady państwa uzuaję z* 
stosowne rozporządzić co następuje;

g . l )  Ustawy, wydane za irspółudziałem R a d y  państwa, 
Ustają obowiązywać, jeżli nie innego r o z p o r z ą d z o n e j

nie zostanie, we w szystkich, w myśl g. 1 zasadniczy 
ustaw y państwa o reprezentacji państwowej z n*8St»- 
grudnia 1867, ur. 141 D. u . p. w R "dz^ p^ r i e » t w i e
pionyeh królestwach i krajach, mianowicie  ̂ wie]it iem 
Czech, Dalmacji, Galicji i L o d o m e rii  wra ^ uatrj acpŁ;ćh 
księztwem Krakowskiem . w arc.y ltsl-Zc^ ag a]cburgu, Sty- 
poniżej i powyżej Anizy, w k3.,^ t ' ^ Cmarg rsbstwie Mo- 
rji, K aryntji, K rainy i ; Niższego Szlązka,
rawskiem , w księztwie ^ . yrolu ; kraju V orarlberg-
w uksiążęconem hrabstw1 siaieconem  hrabstw ie Go-
skim . m a r g r a b s t w i e  Istrji,
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W tym  w ypadku nieuależy osobno wymieniać obsza
ru, dla k tórego ustaw a ma mieć moc obow iązującą.

§ .2 . Jeżli k tó ra  ustawa, ustanowiona za w spółdziała
niem Rady państwa, nie dla wszystkich królestw  i kra
jów zastąpionych w Radzie państw a je s t wydaną, to na
leży granice obszaru, dla którego ją  wydaje się, w tek ś
cie ustaw y wymienić.

8 . 3. Niniejsza ustawa ma wejść w życie z dniem 
je j ogłoszenia.

8. 4. Ministrowi spraw w ew nętrznych poleca się 
w ykonanie niniejszej ustaw y.

Wiedeń d. 19. maja 1868.
Franciszek Józef. w. r .

Auersperg w. r. Gsskra w. r

Ustawa z dnia 19. maja 1868 (Dziennik 
ustaw państwa z dnia 23. maja 1868, XVII. nr. 
44.) o urządzeniu w ładz adm inistracyjnych
w królestwach Czecb, Dalmacji, Galicji i Lodom erji, 
wraz z i t . d. (w yszczególnienie dalsze opnszczam y), 
obow iąznjąca we w szystkich reprezentow anych w R a

dzie państw a królestwach i krajach.
Za zgodą obydwu Izb mojej Rady państwa rozpo

rządzam co n as tęp u je :
* g. 1. A dm inistracja polityczna ma być we wszy

stk ich  instanojach odrębnie od sądow nictw a prowadzona 
(a rt. 14. zas. ust. państw , z d. 21. g rndnia 1867, o wła
dzy sędziow skiej).

g. 2. Na czele politycznej adm inistracji królestw  i 
krajów  stoją szefowie krajow i.

Oni m ają reprezentow ać monarchę przy sposobno
ściach uroczystości. Oni zastępują rząd cesarski wobec, 
reprezentacji krajow ej.

g. 3. W obręb adm inistracji politycznej przypadają 
przedew szystkiem  w szystkie wydarzające się w kraju 
sprawy, k tóre ostateczn ie  do zakresu działania mini
sterstw  spraw w ewnętrznych, wyznań i ośw iaty, obrony 
krajowej i publicznego bezpieczeństwa, tudzież rolnictwa 
należą.

W pływ szefa krajowego ua sprawy , do zakresu 
działania m inisterstw  finansów i handlu należące, 0- 
k reśla ją  osobne przepisy.

§. 4. Spraw y administracji politycznej załatw iają 
pod kierownictwem  szefa krajow ego krajow e władze 
polityczne, rządowe polityczne władze pow iatow e i 
urzędy gminne gmin, własne sta tu ta  posiadających.

g. 5 . W  Salcburgu, K aryntji, K rainie, na Szlązku 
i Bukowinie noszą szefowie krajowi ty tu ł prezydenta 
k rajow ego, we w szystkich innych krajach ty tu ł nam ie
stn ik a .

K rajowe władze polityczne, podlegające kierowni
ctw u nam iestników, zowią się nam iestnictw am i, podle
gające kierownictw u prezydentów krajow ych, rządam i 
krajowem i.

g. 6. N amiestnictwa pod kierow nictw em  nam iestni
ków istn ieją: 1* w Pradze dla królestw a C zech; — 2. w 
Zadarze dla królestw a D alm ac ji; — 3. we Lwow ie dla 
królestw  Galicji i Lodom erji z księztw am i Oświęcimem 
i Zatorem i w. księztwem K rakow skiem ; — 4. w Wiedniu 
dla arcyks. A ustrji poniżej A nizy;—5. w Lincu dla arcyks. 
A ustrji powyżej A nizy;—6. w Gracu dla ks. S ty r j i ; —
7. w Bernie dla m argr. Morawy; — 8. w lnspruku dla 
uks. hrabstw a T yrolu i krajn V orarlbergu ; — 9. w Try. 
eście dla m iasta T ryestu  z jego  okręgiem , tudzież dla 
uks. hr. G orycji i Gradyski i m argr. Istrji.

g. 7. R ządy krajowe pod kierownictwem  prezyden
tów  krajow ych istnieją: 1. w Salzburgu dla ks. Salz
burga ; — 2. w Lublanie dla ks. K ra in y ; -r- 3. w Ce- 
łowcu (K lagenfurt) dla ks. K a ry n tji; — 4. w Czerniow- 
cach dla ks. Bukowiny ; — 5. w Opawie dla ks. Szlą- 
ska  W yższego i Niższego.

g. 8. Namiestnicy i prezydenci krajowi z podlegają- 
cemi im namiestnictwami i rządam i krajowem i mają za
k res działania dotychczasowych szefów krajow ych i is t
niejących politycznych władz krajow ych, o ile k tóre  z 
tych spraw nie będą odtąd d rogą ustawodawczą p rzeka
zywane reprezentacjom  krajowym  , powiatowym lub 
gminnym.

Szefowie krajow i są odpowiedzialni za prowadzenie 
Urzędowania swojego ja k  i podlegającej im krajowej wła
dzy politycznej (art. 12. zas. ust. państw , z dn. 21. g ru 
dnia 1867, o wykonywaniu władzy rządowej i wyko
naw czej;.

g . 9. Dla ułatw ienia urzędowania może wyjątkow o 
urzędnikom, którzy  poza siedzibą namiestnictwa stale są 
ustanowieni, zlecone być sprawowanie spraw nam iest
nictwa w imieniu nam iestnika, mianowicie nadzór nad 
organam i podwladnemi, albo zastępyw ania rządu wobec 
jak iej reprezentacji krajowej, albo gdzie tego szczegól
ne w ymagają stosunki, adm inistracyjne rozstrzyganie w 
drugiej instancji.

Bliższe określenia wydają się w każdym  danym w y
padku drogą rozporządzeń.

g. 10. K ażdy kraj dzieli się na polityczne okręgi 
urzędowe.

Te okręgi urzędowe mają prawidłowo obejm ywać 
dwa albo więcej powiatów politycznych, k tóre  na mocy 
ustaw y z d. 19. kw ietnia 1853, Dz. ust. p. nr. 10 istnia
ły , a granice okręgów  sądowych gmin miejscowych po
jedynczych jak  i do wspólnego urzędow ania połączonych, 
tudzież obszarów dw orskich, nie m ają być granicam i 
politycznych okręgów  urzędowych przecinane.

Oznaczenie obszaru politycznych okręgów urzędo
wych i siedziby władz okręgow ych następuje drogą o- 
sobnych rozporządzeń.

§ 11. Rządowe polityczne władze okręgow e noszą 
m iano starostw  powiatowych. Ną czele każdej takiej 
w ładzy stoi starosta powiatowy. W szystkie sprawy, k tó
re  dotychczas do czysto politycznych urzędów pow iato
wych a w sprawach administracji polityczuej do miesza- 
n ych  urzędów powiatowych należa, tw orzą zakres dzia
łan ia  starostwo powiatowego, 0 ile o d tąd ‘ k tóre  z tych 
spraw  drogą ustawodawczą nie będą przekazyw ane re 
prezentacjom  powiatowym i gminnym.

g . 12. Szefom krajowym i starostom  powiatowym 
dodaje się obliczany wedle najściślejszej potrzeby perso 
nal urzędowy i pom ocniczy.

K ategorje  i płace służbowe w szystkich osób , przy 
w ładzach krajow ych i pow iatow ych nstanowionycb, wy
kazuje e ta t personalny i pensyjny.

§. 13. M ianowanie  n am ies tn ików  i prezydentów kra
jow ych, tudzież radców  nam iestnictw a i radców rządo
wych zastrzega się cesarzowi.

Mianowanie starostów  pow iatow ych wychodzi od 
m inistra.

Obsadzenie reszty posad przy politycznych władzach 
krajowych i powiatowych pow ierza się szefowi kra- 
jowemn.

8. 14. Na opędzenie potrzeb Urzędowych i kance

laryjnych, wydatków na podróże i przenosiny, spraw 
służby przy władzach powiatowych, wreszcie do sp ra 
wowania spraw pisarskich wyznaczają się szefom krajo
wym i starostom  powiatowym  odpowiednie kw oty pau- 
szalne.

§. 15. Urządzenie należącej do zakresu działania 
władz politycznych służby publicznej zdrowia, tudzież 
budowli i kontro li prow adzi się wedle istniejących oso
bnych przepisów.

Tosamo pozostają niniejszą ustaw ą nietkniętem i u- 
rządzenia, k tóre  dla fachowego sprawowania spraw 
ośw iaty i leśnictw a, tndzież co do pertrak tacy j indemni- 
zacyjnych i serwitutowych istnieją.

g. 16. C zas wejścia w czynność nowo organizowa
nych władz politycznych będzie dla każdego kraju dro
gą  rozporządzenia obwieszczony.

g . 17. W ykonanie niniejszej ustawy zleca się m ini
strowi spraw Wewnętrznych.

Wiedeń d. 19. maja  1868.
Franciszek Józef W. r.

Auersperg w. j*. Giskra w. r.
(N astępują dodatk i, określcjące szczegółowe posta

nowienia gfu 12, k tóreśm y już przy projekcie tej usta
wy podali, i k tóre  nie zostały w Izbach zm ienione, więc 
ich nie pow tarzam y.)

Ustawa z dnia 21. maja 1868, o postę
powaniu dyscyplinarnem przeciwko urzędnikom  
sądowym i przymusowem przenoszeniu takowych 
na inne posady lub w stan spoczynku;

obowiązująca we w szystkich królestwach i krajach, 
reprezentow anych w Radzie państwa.

Za zgodą obu Izb Rady państwa w celu w ykonania 
art. 6. ustaw y zasadniczej o władzy sędziowskiej z dnia 
21. grndnia 1867 nr. 144, D. u. p. rozporządzam  co 
następuje :

1) Z dniem ogłoszenia następującej nstaw y, p rzy  
procedurze dyscyplinarnej urzędników  sądow ych, przy 
przymusowem przenoszeniu takow ych na inne posady 
inb w stan spoczynku, należy stosować się jedynie do 
niniejszej ustawy.

Nawet proeesa dyscyplinarne, w toku będące, mają 
być podług tej ustawy traktow ane.

2) W szystkie inne nstawy i rozporządzenia, odno
szące się do przedm iotu tej u staw y , a w szczególności 
postanowienia z dnia 3. m aja 1853 nr. 81 D. u . p. tracą 
moc obowiązującą.

3) Do urzędników , należących w skład  systemizo- 
wanego personalu mieszanych urzędów pow iatow ych , 
ustaw a niniejsza nie stosuje się.

Rozdział 1.
O postępowaniu dyscyplinarnem z urzędnikam i sądowymi.

§. 1. ( U r z ę d n i c y  s ą d o w i ) .  Urzędnicy, pomie
szczeni przy trybunałach  sądowych i sądach pow iato
wych dla w ykonywania funkcyj sądowych, są albo sam o
dzielni, jak o  to p rezydenci, wiceprezydeuci i konsylia- 
rze trybunałów  sądowych, sędziowie pow iatow i i ci, k tó 
rzy przy  trybunałach  sądowych posiadają prawo g łoso
wania, lub są urzędnikam i pomocniczymi, jako  to  sekre
tarze, adjunkci, aktuarjusze i auskultauci. Samodzielni 
urzędnicy sądowi w m yśl ustawy zasadniczej o władzy 
sędziowskiej z dnia 21. grudnia 1867 nr. 144 D. u. p. 
m ają być uważani za sędziów.

g. 2. ( K a r y  z a  u c h y b i e n i a  o b o w i ą z k o m ) .  
Urzędnicy sądowi, którzy uchybiają swym obowiązkom, 
przyjętym  z urzędu lub z przysięgi służbow ej, bez ró
żnicy, czy są urzędnikam i sam oistnym i czy pomocniczymi, 
podpadają karom  porządkow ym  i dyscyplinarnym , w 
miarę ja k  naruszanie obowiązku okazuje się prostem  u- 
chybieniem porządkow em , lub ze względu na sposób i 
stopień takow ego, albo na pow tórzenie i inne okoliczno
ści obciążające, przekroczeniem  służbowem.

Do obowiązków urzędników sądowych należy także, 
aby postępowaniem  swojem w urzędzie i po za obrębem 
urzędu nie okazyw ali się niegodnym i pow ażania i za
ufania, jak iego  w ym aga ich pow ołanie.

g . 3 .  ( K a r y  p o r z ą d k o w e . )  Kary porządko
we s ą :

a) Upomnienie.
I) Skarcenie. Skarcenie po spełnionej prawom ocno

ści zaciąga się do tabeli kwalifikacyjnej urzędnika.
Przed wydaniem skarcenia nńleży urzędnikowi zo

staw ić sposobność do usprawiedliw ienia się.
g. 4. ( P r a w o  d o  o r z e k a n i a  k a r  p o r z ą d -  

k  o w y c h . )  W moc praw a nadzoru prawo wydawania 
upomnień i skarceń ma naczelnik każdego sądu wzglę
dem w szystkich tam że pom ieszczonych urzędników są
dowych ; prezydenci trybuuałów  sądowych pierwszej in
stancji względem w szystkich sędziów pow iatow ych w 
obrębie dotyczącego trybunału; prezydenci sądów wyż
szych krajow ych względem prezydentów  podrzędnych 
im trybuuałów  pierwszej instancji.

§. 5. ( Ś r o d k i  o b r o n y  p r z e c i w k o  k a r o m  
p o r z ą d k o w y m ) .  Przeciw ko udzieleniu upomnienia 
nie masz żadnego środka obrony. Przeciw ko skarceniu, 
wydanemu przez naczelnika sądow ego, urzędnik do
tkn ięty  w przeciągu 8 dni może wnieść zażalenie do 
prezydenta bezpośrednio przełożonego trybunału sądo
w ego, zaś przeciwko skarceniu, wydanemu przez prezy
denta najwyższego sądu kasacyjnego, do m inistra spra
wiedliwości.

§. 6. ( K a r y  d y s c y p l i n a r n e ) .  K ary dyscy
plinarne s ą :

a) Przeniesienie w równej randze na inne miejsce 
służby, bez pretensji do kosztów przesiedlenia. Dla za
ostrzenia tej kary , sąd dyscyplinarny może z uia połą
czyć um niejszenie płacy  służbowej, k tóre jednak  nie 
może przekraczać części płacy rocznej i nad trzy lata 
trwać nie może.

b) P rzeniesienie w stan spoczynku ua czas nieogra
niczony z umniejszeniem normalnej pensji em erytalnej. 
W  w yroku sądu dyscyplinarnego winna być wymienio
ną kw ota pensji em erytaluej, k tóra  ma przypaść urzę
dnikowi ; w żadnym jednak razie nie może ona prze
kraczać V , części pensji normalnej.

c) Usunięcie ze służby. K ara ta  sam a przez się po
ciąga za sobą u tratę  ty tu łu  i p retensji do p łacy . Każda 
kara  dyscyplinarna w inna być zaciągnioną do tabeli 
kwalifikacyjnej urzędnika. K tóra z tych kar dyscyplinar
nych ma być zastosow aną, to  należy osądzić podług 
wielkości przew iny, podług ciężkości p rzekroczen ia  i 
podług szkody, jak ą  w ykroczenie urzędnika wyrządziło.

8- 7. ( P r a w o  d o  o r z e k a n i a  k a r  d y s c y p l i 
n a r n y c h . )  K ara dyscyplinarna może być na urzędni
ka  sądowego orzeczoną tylko w yrokiem  kom petentnego 
sądu dyscyplinarnego (senatu dyscyplinarnego) po po
przedniej rozprawię ustnej.

g. 8. (S ą d d y  s c y p 1 i n a rn  y .)  Kompetentnym są 
dem dyscyplinarnym  j e s t :

a) Najwyższy trybnnał sądowy i kasacyjny wzglę
dem pomieszczonych n niego prezydentów  senatowyeh, 
konsyliarzy i innych urzędników sądow ych; tudzież dla 
prezydentów, w iceprezydentów i konsyliarzy sądu aPe'  
lacyjnego, nakoniec dla prezydentów i wiceprezydentów 
trybunałów  sądowych pierwszej instancji.

b) Sąd apelacyjny dla w szystkich innych urzędni
ków sądowych, pom ieszczonych n niego, u trybunałów 
sądowych pierwszej instancji i n sądów powiatowych ob
rębu jego.

§■9. ( S k ł a d  s ą d ó w  d y s c y p l i n a r n y c h . )  
Sądy apelacyjne w charakterze sądów dyscyplinarnych 
mają rozstrzygać w senatach, złożonych ze 4, najwyższy 
zaś sąd kasacyjny w pelDym senacie, złożonym z 8 
członków, pod przewodnictwem prezydenta lab jego za
stępcy.

Prezydent ma z początkiem  każdego rokn na cały 
przeciąg tegoż złożyć stale senat dyscyplinarny, i za
razem oznaczyć swego następcę, tudzież zastępców dla 
członków. L iczba tych  ostatnich ustanawia się przy są
dzie apelacyjnym  na 2, przy najwyższym sądzie kasa
cyjnym na 4 ; mają oni wstępować w miejsce członków 
podług kolei, w której ich oznaczono, i tylko w razie, 
jeżeli członek senatu jes t przeszkodzony lub jeżeli 
skarżony go odrzuci.

0  składzie senatów dyscyplinarnych ma być zawis- 
domiony m inister sprawiedliw ości, a ze strony prezy
dentów apelacyjnych także najwyższy trybunał sądowy 
i kasacyjny.

§. 10. ( W y k l n c z e n i e  l n b  o d r z u c e n i e  c z ł o n 

k ó w  s e n a t u  d y s c y p l i n a r n e g o ) .  Względem w y
kluczenia członków senatu dyscyplinarnego obowiązują 
przepisy proeednry karnej. Urzędnik obwiniony ma prs- 
wo dwóch członków senatu dyscyplinarnego odrzucić, a 
mianowicie bez podauia powodów. Jeżeli przez to przy 
którym kolw iek senacie dyscyplinarnym  nie dostaje p°* 
trzebnej liczby członków  senatu  (g. 9), natenczas ma 
być uzupełniony radcami dotyczącego trybunału sądo
wego, a to podług kolei ich rangi służbowej.

8 .1 1 .  ( O d r z u c e n i e  k o m p e t e n t n e g o  s ą- 
d n  d y s c y p l i n a r n e g o ) .  Jeżeli są  powody, które 
każą wątpić o bezstronności kom petentnego sądu ape
lacyjnego, jako  sądu dyscyplinarnego, natenczas naj
wyższy trybunał sądowy i kasacyjny może na wniosek 
nadprokuratoralub obwinionego przekazać załatw ienie pe
wnej sprawy dyscyplinarnej od kom petentnego sądu apela
cyjnego do senatu dyscyplinarnego innego sądu apela- 
cyjnego.

§. 12. ( R o z s t r z y g a n i e  s p o r ó w  o k o m 
p e t e n c j ę ) .  Spory, pow stające o kom petencję sądów 
apelacyjnych w sprawach dyscyplinarnych, rozstrzyga 
najwyższy trybnnał sądowy i kasacyjny.

g. 13. ( R o z p o c z ę c i e  ś l e d z t w a  d y s c y p l i 
n a r n e g o ) .  Rozpoczęcie śledztwa dyscyplinarnego mo
że nastąpić jedynie W skutek  uchwały sądu dyscyplinar
nego po wysłuchaniu nadprokuratora (prokuratora jene- 
ralnego) i po wysłuchaniu nrzędnika obwinionego.

U chwała musi wyraźnie określić punkta obwinieuia.
8. 14. ( Ś r o d k i  o b r o n y  p r z e c i w k o  t e mu ) .  

Przeciwko uchwale rozpoczęcia śledztwa dyscyplinarne
go nie masz żadnego środka obroDy.

Przeciw ko uchwale sądu apelacyjnego, odmawiają
cej w ytoczenia śledztwa dyscyplinarnego, wolno nadpro- 
kuratorow i w przeciągu 8 dni wnieść zażalenie do sy- 
natn dyscyplinarnego w najwyższym  trybunale sądowym 
i kasacyjnym .

§. 15.) ( Ś l e d z t w o  w s t ę p n e . )  Jeż li dla przygo
towania rozpraw y ustnej potrzebne są badania wstępne, 
natenczas w celu uskutecznienia takow ych przewodni
czący senatu dyscyplinarnego ustanaw ia do tego jedne
go sędziego, k tóry  ma przesłuchać obwinionego, św iad
ków wybadać w razie potrzeby pod przysięgą , i roz- 
trząśnie z urzędu w szystkie, do zupełnego wyjaśnienia 
sprawy potrzebne okoliczności i środki dowodowe.

Po zam knięciu śledztwa tego  rezu lta t ma być ko
munikowany nadprokuratorow i (jeneralnem u p rokurato
row i), a ten ma go przedłożyć senatowi dyscyplinar
nemu wraz ze swemi wnioskami.

Jeżeli nadprokurator (jeneralny p rokurator) uzna 
potrzebę dalszego prowadzenia śledztw a, natenczas sę
dzia ustanow iony mą je  przedsięwziąć. W razie różnicy 
zdań w tym względzie między nim a nadprokuratorem  
(jeneralnym  prokuratorem ) ma zasięgnąć uchwały sądu 
dyscyplinarnego.

Od udziału w rozprawie ustnej i w rozstrzyganiu 
sprawy sędzia, ustanowiony do śledztwa w stępnego, jes t 
w ykluczony.

g. 16. ( U c h w a l a  z a n i e c h a n i a  i p r z e k a 
z a n i a  p r o c e s u . )  Jeżeli sąd dyscyplinarny mając so
bie przedłożone rezultaty śledztwa, uzna, że nie masz 
żadnego powodu do dalszego postępow ania dyscyplinar
nego, natenczas ma osobną uchwałą zaniechać dalszego 
postępowania, ak ta  zakomunikować bezpośredniemu prze
łożonem u nrzędnika, i doręczyć urzędnikowi dotyczącą 
uchwałę wraz z powodami.

W przeciwnym razie sąd dyscyplinarny przekazuje 
sprawę do ustnej rozprawy. Uchwała ta  musi dokładnie 
określać punkta obwinienia.

§. 17. ( Ś r o d k i  o b r o n y  p r z e c i w k o  t e m u . )  
Przeciw ko uchwałom, orzekającym  zaniechanie procesu, 
a wychodzącym od senatu dyscyplinarnego sądu apel3'  
cyjnego, wolno nadprokuratorow i w przeciągu 8 dni po
dać zażalenie do senatu dyscyplinarnego najwyższego 
trybunału sądowego i kasacyjnego.

Od nchwał, przekazujących proces do nstnej rozpra
wy, nie wolno reknrować.

8- 18. ( R o z p r a w a  n s t n a .)  Dzień rozprawy ust
nej oznacza przew odniczący senatu d y s c y p l i n a r n e g o  j 
doręcza nrzędnikowi wezwanie do t e g o ,  komunikując 
mu uchwałę, przekazującą proces do ustnej rozpra^ ’ *ub 
jeżeli nie było żadnego śledztwa wstępnego (8* U- 
chwałę rozpoczęcia procesu.

Rozprawa odbywa się na posiedzeniu tajnem . Obwi
nionemu urzędnikowi wolno w szakże ż ą d a ć , a ^ trzech 
mężOw zaufania było do tego  zawezwanych*

R ozpraw a poczyna się od wyłuszczania > JSk się 
rzecz m a , p rzez-re fe ren ta , którego mianuje Plz e\vodni- 
czący z pośród członków senatn dyscył,^ narne®0' Na
stępnie odbywa się przesłuchanie ui’z§̂ .ni a’ Poczem 
nadprokurator (p rokurator jeneralny) r.° 1 SW0Je Wyłu- 
szczenia i w nioski, a urzędnik wnusi obronę swoją. 
Urzędnikowi przysłużą ostatnie s ło w o .

8. 19. (B a jd a n ia  d a l s z e . )  Jeżeli sąd dyseyplii!arily 
na wniosek lub z urzędu uzna za stosowne Przeelnci1a- 
nie świadków czy to przez sędziego delegow anego CZy  
przy samejże rozprawie ustnej, tub jeże li uzna potrzebę 
dostarczenia innych środków  ku wyjaśnieniu sprawy,

natenczas wydaje odpowiednie rozporządzenia i  na
znacza w razie potrzeby dalszy c iąg  rozprawy na inny  
dzień.

g. 20. ( O b r o n a  u r z ę d n i k a ,  p o c i ą g a n e g o  
d o  o d p o w i e d z i a l n o ś c i . )  Urzędnik, ip o c ią g n io n y  
do odpow iedzialności, ma prawo, przy rozprawie,| czy  
staje o sob iście , czy n ie , "wybrać sobie obrońcę z pośród  
rów ieśników  sw oich, lub z pocztu prawników, zaciągnlo- 
nych do lis ty  obrońców, i takow ego ustanowić soibie 
albo na w łasną r ę k ę , albo o ustanowienie prosić prze
w odniczącego senatn dyscyplinarnego. W tym  osta
tnim razie obrońca ma być w z ięty  z pośród rów ieśn i
ków służbow ych.

Sąd dyscyplinarny może jednak każdego czasu za 
rządzić, by urzędnik staw ił się osobiście, a to z tym do
datkiem , że jeżli się nie s tiw i, natenczas obrońca jego  
nie będzie przypuszczony.

8. 21. (W  y r o k  s ą d u  d y s c y p l i n a r n e g o . )  
Sąd dyscyplinarny przy pow zięciu  uehw ały na to tylko  
może brać w zgląd, co zasz ło  podczas rozprawy ustnej. 
Przy rozstrzygnięciu sprawy nie jest ou zw iązany źadne- 
mi pozytyw nem i regułam i d o w o d o w em i, lecz  ma wyro
kować wedle sw ego  sw obodnego przekonania, zyskane
go za pom ocą sum iennego zbadania w szystkich  za i 
przeciw niemu m ówiących środków dow odowych.

8. 22. W yrok sądu dyscyplinarnego musi obwinio
nego urzędnika albo uwolnić od obciążającej go prze
winy, albo uznać go winnym. W yrok karny ma zarazem 
zawierać orzeczenie, jak a  k ara  dyscyplinarna lub porząd
kowa ma spaść na urzędnika uznanego winnym, tudzież 
zawierać orzeczenie co do kosztów postępowania dyscy
plinarnego. W yrok  ma być zaraz pnblikowany, i najda
lej do dni ośmiu w raz z powodami doręczony nadpro 
kuratorowi i urzędnikowi.

§. 23. ( P r o w a d z e n i e  p r o t o k o ł u ) .  Z roz
prawy ustnej winien być sporządzony p ro tokół, k tó ry  
musi zawierać nazwiska obecnych i główne szczegóły 
rozprawy.

p ro tokó ł ma być podpisany przez przewodniczącego 
i protokolistę.

g. 24. ( Ś r o d k i  o b r o n y  p r z e c i w k o  w y r o 
k ó w  i). Od wyroków senatu dyscyplinarnego uajwyż- 
Szego trybunału sądowego i kasacyjnego nie masz źa- 
duego środka obrony. g

W yroki senatu dyscyplinarnego sądu apelacyjnego  
m ogą podlegać rekursom nadprokuratora i urzędnika, 
przez odwołanie się  do senatu dyscyplinarnego najwyż
szego trybunału sądow ego i kasacyjnego.

§. 25. ( Z a p o w i e d ź  i u s k u t e c z n i e n i e  r e 
k u  r s u). Zapowiedź rekursu należy wnieść w prze
ciągu dni 8 p0 doręczeniu w yroku do senatu dyscypli
narnego sądu apelacyjnego, od którego wyszedł w yrok. 
W tym samym term inie rekurujący może podać tam 
wyłuszczenie powodów swego odw ołania się. Celem te 
go w y łu s ^ e n ia  należy dozwolić jem u, tudzież obrońcy 
jego wglądnienia do aktów. p 0 wniesieniu tego wyłu- 
szczenia, lub po upływie te rm in u , naznaczonego do 
wuiesienia, ak ta  mają być przedłożone senatowi dyscy
plinarnemu najwyższego trybunału sądowego i k asa 
cyjnego.

8. 26. ( N a r a d a  p r z e d w s t ę p n a  s e n a t u  d y 
s c y p l i n a r n e g o  p r z y  n a j w y ż s z y m  t r y b u 
n a l e  s ą d o w y m  i k a s a c y j n y m ) .  Jeżeli senat 
dyscyplinarny najw yższego trybunału sądowego i kasa
cyjnego dojdzie do przekonania, że rekurs uczyniła  
o so b a , nieposiadajęca prawa rekurowania, natenczas 
ma ten rekurs odrzucić b ezzw łoczn ie; jeżeli zaś uzna 
potrzebę uzupełnienia śledztw a, natenczas ma zarządzić 
takow e na razie za pośrednictwem  senatu dyscyplinar
nego przy sądzie apelacyjnym. W szelako jeżeli ważne 
usterki w postępowaniu wymagają powtórzenia rozpra
w y w pierwszej in sta n cji, natenczas zn iósłszy  wyrok, 
sprawę należy odesłać napowrót do senatu dyscyp li
narnego przy sądzie apelacyjuyn*

Jeżeli nie zachodzi żaden z wypadków wspomnia
nych, natenczas przewodniczący senatu dyscyplinarnego 
naznacza termiu do ustnej rozprawy. VV dalszym ciągu 
postępowania winny być odpow*ednio zastosowane prze
pisy o procedurze dyscyplinarnej przy pierwszej in
stancji.

8 . 27. (K  0 m Un i k o  w a u i  e w y r o k ó w  d y s c y 
p l i n a r n y c h * )  Każdy wyrok sądu dyscyplinarnego , 
orzekający skarcenie jub karę dyscyplinarną, po zapa
dłej prawomocności ma być kom unikow any bezpośre
dniemu przełożonemu urzędnika d otyczącego  w celu za
ciągnięcia do Wykazu służbow ego; wyrok, zaś orzeka
jący  karę dys cyplyuarną, ma być ta k ie  kom unikow any
p r e z y d e n t o w i ,  pow ołanem u do asygnow ania pensji.

g, y8- (W y m a z a n j e s k a r c e ń . )  Po  trzechle- 
Iniem nienag annem sprawowaniu się może urzędnik p ro 
sić o wyh1 eślenie skarcenia, zaciągniouego do wykazu 
służbowego*

RoZStrzyganje prośby takiej p rzysłużą prezyden
towi l°h se,1atowi dyscyplinarnemu przy sądzie apela
cyjny®1 w którego obrębie urzędnik ma posadę, podług 
tego, czy 8karcenie wyszło od naczelnika sądu, czy od 
senatu dyseypiinarnego.

W ykreślenie skareeuia, wydanego przez prezydenta  
lub przez śenat dyscyplinarny najw yższego trybunału 
sądoweg °  i kasacyjnego, jest temuż zastrzeżone.

g* 29. ( S u B p . c n  z j a od u r  z ę d o w an  i a .) S ąddy - 
3cyplinarny może nietylko przy rozpoczęciu, lecz także  w 
ciągu Postępowania dyscyplinarnego zarządzić snspenzj? 
urzędnika sadowego od urzędowania, jeżeli to  wedle na
tury > 'vieik0ści przekroczenia służbowego wydaje mu 
6ie rzeczą stosow ną. Prawo to przysłużą senatowi dy , 
geyplinarnemu także we w szystkich tych razach, kiedy 
przeciw urzędnikowi sądowemu wytoczone jest śledztwo 
lub Postępowanie karne z powodu czynów, podpadają, 
cych po^ ustawę karną.

8* 30. W razach naglących, lub jeżeli sąd karny n_ 
chwalił osadzenie urzędnika sądow ego w więzieml1 śled- 
czem, nateuczas bozpośredni nawet przełożony urzjdnik»  
i wyższa władza sądowa m oże zarządzić st®Pen*ję j eg 0 
w urzędowaniu, z obow iązkiem  wszakże J_e ° ° zesnego  
przekazania sprawy kom petentnem u sądo'*’* dyseypiinar. 
nemu, który po w ysłuchaniu  nadprokur*to |'a (prokura- 
t°ra jeneralnego) ma bez zw łoki potw‘er- zl(  ̂ lub uchy
lić sugpenzję.

Sądy karne w razie, jeżeli uch'va 4 Przeciwko u* 
rzędnikowi sądowem u w ytoczyć . 0 lub postępo
wanie karne, lub osadzić go w w>?zieau' śledczem , m a
ją obow iązek zawiadom ić o tem yL ^iast b ezpośre
dniego przełożonego urzędnika*

8 .3 1 . Przeciwko uchwale . 1 dyscyplinarnego
przy sądzie apelacyjnym , z3rZ"w0in "°ej lub potw ierdza
jącej suspenzję z urzędowani31 . Urzędnikowi, prze
ciwko uchwale zaś, ucbyhó-^H  oUaf>euZję z urzędowania, 
wolno nadprokuratorow i v?p k len ie  do senatu  dy-
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scypliuarnego przy najwyższym  trybunale sądowym i 
kasacyjnym . Zażalenia takie mają być wnoszone w prze
ciągu 8 dni po uwiadomieniu i nie mają mooy wstrzymu
jącej.

g. 32. ( S k u t k i  s u s p e n z j i ) .  Podczas trw ania 
s n s p e n z j i  ma Dyć urzędnik ograniczony na połowę swo
jej pensji i nie może posunięty być na wyższy stopień 
uposażenia.
t; Z drugiej połowy jego pensji będą przy końcu po- 
stępywania dyse.yplinarnego pokryte większe wydatki, 
które by pow stały przez suplowanie urzędnika na rzecz 
skarbu państwa i koszta postepywania dyscyplinarnego.

Jeżeli urzędnik zostanie uw oln iony, to należy mu 
przytrzym aną cześć pensji całkow icie zwrócić; jeżeli zo
stanie przez sąd dyscyplinarny obłożony nagana albo u- 
pomnieniem , to odciągają się  oa tego  ty lko  koszta po- 
Btępywania dyscyplinarnego.

g. 33. ( Z b i e g  n a i u s z e n i a  p r z e p i s ó w  d y 
s c y p l i n a r n y c h  i p r z e p i s ó w p o w s z e c h n e j  
u s t a w y  k a m e j . )  Jeżli sąd dyscyplinarny uzna. że 
zarzucone urzędnikowi naruszenie obowiązku podług po- 
wszechnej ustawy karnej traktow ane być powinno, to 
ma on zrobić o tem doniesienie do przynależnego s^du 
Karnego.

Jak  długo śłeaztwo toczy się w sądzie karnym , nie 
można dotyczącego urzędnika traktow ać wedle przepi
sów dyscyplinarnych.

Każdy sąd Karny jest obowiązany tak w tym , jako 
też w ogóle w każdym wypadku, gdzie przeciwko k tó 
remu nrędnikowi sądowemu z powodu jak iejś czynno
ści, objętej powszechną ustawą karną przeprowadzouo 
śledztwo, po uzyskaniu prawomocności jego orzeczenia, 
ak ta  przynależnemu sądów1 dyscyplinarnemu doręczyć.

§. 84. Jeżeli sąd kam y skazał urzędnika na jaką  
karę, k tó ra  w myśl ustawy pociąga zasoba u tratę nrzę- 
du, to Bąd dyscyplinarny ma bez dalszego śledztwa 
orzec uwolnienie od służby, i n w i a d d m i ć  o tem powo
łanego do oznaczania odjęcia pensji prezydenta.

Ten wystawia dekret dymisji i zarządza w strzy
manie pensji.

g. 35. Jeżli urzędnik przez sąd karny skazany zo- 
Btał na jak ą  inna karę , albo został uw oln ion j, to ma 
sąd dyscyplinarny, jeżli wypadek uzna za odpowiedni 
do pizeprowadzenia śledztwa dyscyp linarnego , wedle 
przepisów tej ustawy, przeprowadzić śledztwo dyscypli
narne, w przeciwnym zaś razie odstąpić ak ta  bezpośre
dniemu zwierzchnikowi urzędnika.

g. 3G. ( T r a k t o w a n i e  w ś l i z n i ę c i a  s i ę  n a  
u r z ą d  s ą d o w  y ). Jeżli zdarzy się z jakiegokolw iek- 
bąd i powodu, że k tóry  urzędnik sądow y, pomimo jakiejś 
stojącej mu na zawadzie prawnej przeszkody, swoje 
mianowanie wyłudził, to należy go także wedle tej u- 
stawy traktow ać w drodze dyscyplinarnej.

8- 37. ( N i e d o z w o l o n e  o d d a l e n i e  s i ę  z 
u r z ę  d u.); Jeżli który urzędnik sądowy samowoluie d łu
żej jak  przez trzy  dni z urzędu się oddali, albo udzielo
ny sobie urlop o więcej jak  o trzy dni przekroczy, nie 
mugąc wykazać się dostatecznym  powodem w ytłum a- 
czającym, to  oprócz zastosowanej ao okoliczności kary  
dyscyplinarnej, ma un za czas niedozwolonej n ieby tno 
ści ntracić pensję służbową, bezpośredni zwierzchnik 
urzędowy urzędnika jeBt powołany zarządzić potrzebne 
środki w celu wBtrzymania w ypłaty pensji.

Przeciwko tem u rozporządzeniu przysłużą nrzędni- 
kowl prawo zażalenia w myśl §. 5.

g. 38. Jeżli niedozwolone oddalenie się z urzędu 
dłużej trw a jak  14 dm, i połączone było ze szczegól
ną szkodą dla służby publicznej, albo jeżli urzędnik z 
powodu niedozwolonego oddalenia się od służby już 
pierwej karą  obłożony został, to należy o tem uwiado - 
mić sąd dyscyplinarny.

Sąd dyscyplinarny może wedle natury wypadku na
tychm iast rozporządzić wstrzymanie pensji na czas n ie 
dozwolonej niebytności, i ma przy orzeczeniu wyroku, 
oprócz kary , mającej dotknąć urzędnika, orzec także  i 
utratę pensji na czas nieusprawiedliwionej n iebytności.

g. 39. ( N i e o d w o ł a l n o ś ć  t e r m i n ó  w.) Ter 
mina, jak ie  niniejsza listwa stanowi dla nadprokuratora 
(prokuratora jeneralnego. i dia urzędnika, pociąguione- 
go do odpowiedzialności, są nieodwołalne.

Podania spóźnione winne być z urzędu odrzucane, 
g . ‘40. ( S p o s ó b  d o r ę c z a n i a . )  W szelkie dorę

czenia. k tóre na mocy niuitjszej ustawy m ają się odbywać, 
są ważne i wpływają na tok terminów, jeżeli dostają się 
do własnych rąk  dotyozącego nrzędnika. lub pod nieo- 
Decność jego  przybite  zostaną na drz wiach jego  osta
tniego pom ieszkania w miejscu sądu, jeżeli zaś tam że 
niem a już żadnego pom ieszkania, to w Dudynku urzę
dowym, gdzie miał pełnie służbę swoją.

Nie wolno przedsiębrać ani postępowania edyktal- 
nego, ani urzędowego ogłoszenia w yroku w pismach 
publicznych.

g. 41. ( P r e t e n s j e  do w j n a g r o d z e r i i a  s z k o 
d y ,  p o c h o d z ą c e j  z p r z e k r o c z e n i a  s ł u ż b o -  
w egu*)  Pretensje do wynagrodzenia szkody, które k to- 
kolw .ek  czyni w skutek  wykroczenia służbowego urzęd
nika sądowego, nie mogą być rozstrzygane w postępo
waniu dyscyplinarnem.

g. 42. ( P o s t a n o w i e n i a  o g ó l n e . )  Powyższe 
postanow ienia nie naruszają prawa, na podstawie które- 
gu minister sprawiedliwości, w wykonaniu nadzoru na 
czelnego nad sądam i, zaradza zdarzającym się zażale
niom ; ani prawa., mocą którego sądy wyższe w drodze 
nadzoru i skargi na nrzędników sądowych stosownie do 
ustaw istniejących nakładają zwrot Kosztów i szkód, 
karcą sąd] inne, lub nrzędników sądowych nawet k a 
ram i pienięfnem i przymuszać do pełnienia swych obo
wiązków. (D ok. nast.)

przegląd polityczny.
Austija i Węgry. Rozeszła się we W ie

dniu wiadomość, że wiedeński gabinet zamyśla 
wezwać rząd rumuński do Colnięcia swojej noty 
antiaustrjacLiej, ule postanowił przedtem wyba
dać sposób roożliweg0 zaoh iwania się innych

Ł  g s s rg t.
n ś to w , a u ę r ja p k ie m a ,

obetnie przvjełv wiadomość gabtn. tu
f a £ a o k T 4 7 l f p o u m « = i a  f i ?  0 ob “ io ,“ >
swoją u rządu księcia Karola*

Wielka księżna Aleksandrą przesłała z P e
tersburga złotą iampę di° kaplicy św. Wacława 
w archikatedrze pragskiej.

N iem cy. Jak  wiadomo, parlament cłowy od
rzucił znaczną większością głosów przez radę 
związkową wniesiony podatek ud petroleum. w sku
tek czego kanclerz związkowy znajduje się w dość 
przykrem położeniu, gdyż zniżenie pudatku tyto 
niowego o 1.6003 *00 talarów, tudzież odrzucenie 
opłaty ud petroleum, co byłoby także dość wyso
ką przyniosło sumę, uszczupla kwotę, potrzebną 
do utrzymania licznej armii. Obok 'tej porażki, 
niemniej na uwagę zasługuje sprawozdanie frakcji 
południowych Niemiec z doty wczasowych czyn 
ności jej członków w pai lamencie cłowym. F rak 
cja uważa za swoje zadanie połączyć niepodle
głość Południa z obowiązkiem narodowyn i na 
drodze wolnomyślnej polityki pracować nad ze
spoleniem państw południowych, których odoso
bnienie mogłoby być nader szkodliwem. Południo
we Niemcy powinne się porozumieć co do mili 
ta p e j obruny Południa, powinne w parlamencie 
cłowym wywalczyć sobie zgodnem postępowa
niem poważne stanowisko, i nareszcie obowiąz
kiem ich dać pochop' do każdej w spólny i za
razem korzystnej czynności. Rozumie się, że ten 
pogram Niemców południowych jes t skierowań r 
przeciwko pruskiemu cezaryzmowi, i te  dlatego 
nie zrobi on zbyt dobrego wrażenia na p. Bis- 
marku i jego politycznych zwolennikach. Mniej
szej wagi jest t o , co nam donoszą o zamknie 
ciu parlamentu cłowego. Z Kiel telegrafują o 
ueztach, danych na cześć rozjeżdżających'się 
członków, a z Paryża o zapale, z jakim  Corusti- 
lutionna wita mowę króla pruskiego. Półurze- 
dowy dziennik widzi w tej mowie trw ałą rękoj
mię pokoju, gdyż po raz pierwszy wspomina 
ona, lubo oględnie, o potrzebie zadośćuczynie
nia zobowiązaniom traktatu pragskiego. J a k  to 
s. ę  czasy zm ieniają!

Z powodu jubileuszu konstytucji wydał król 
bawarski proklamację do swojego ludu, w której 
przyrzeka stać wytrwale przy sztandarze konsty
tucji , i dekorował pierwszych prezydentów o- 
bu Izb. i

Francja. Do historji zatargów, zaszłych mię
dzy biskupem algierskim a marszałkiem Mac-Ma 
honem, dodają następujący szczegół: Arcybiskup 
oświadczył cesarzowi, że jako biskup ma prawo 
rzucić na marszałka osobistą klątwę, i że w razie 
gdyby to uczynił, rozkazałby swemu duchowień
stwu, aby w chwili pojawienia się marszałka w 
jakimbądź kościele, natychmiast pogaszono wszy
stkie świece, zabrano Przenąjśw. .Sakrament i 
krzyż czarnym okryto knem. Od dawna nie o- 
śmielił się żaden biskup mówić podobnym tonem 
do cesarza Francuzów. Nie podlega wątpliwości, 
że marszałek chce się pogodzić z obrażonym a r
cybiskupem. gdyż w L a  P a trii umieścił list , w 
którym wyjaśniwszy powód zatargów, kończy te- 
mi słowy: „Rząd nie przypisuje sobie prawa za
bierać dzieci z zakładów merót, lecz zarazem nie 
nadaje on tym zakładom przywileju, aby dzieci 
na wieki w nich pozostały W razie nieporozu
mień, jedne tylko sądy są w tej sprawie kom
petentne “.

Conehtutionnel umieszcza następujący komu
nikat. „Wiadomo że z powodu kwestji żydowskiej 
rumuński minister spraw zagranicznych wystoso
wał do mocarstw notę, w której zbija bardzo 
cierpkiemi wyrazami doniesienia austrjackiego 
jeneralnego konzula, urzędującego w Bukareszcie. 
Nota ta zrobiła we Wiedniu jak najprzykrzejsze 
wrażenie, a najpoważniejsze organa opinu publi
cznej w Austrji żądają, aby dwór wiedeński zro
bił z tej noty przedmiot do dyplomatycznego 
kroku. Listy nadeszłe z Wiednia nie tracą na
dziei, że rząd rumuński z własnego popędu u- 
czynijZadość słusznym draźliwościom austrjackim „

Ten sam półurzędowy dziennik pisze w spra
wie tunetaóskięj • ,.Z Tunis nie otrzymano jeszcze 
wiadomości, czy bej dał żądane zadośćuczynienie, 
które polega na wypełnieniu przejętych zobowią
zań. Trudno jednak przypuścić, aby bej opierać 
się zechciał dłużej. Zresztą rokowania toczą się 
tylko między gabinetem paryzkim i tunetańskim, 
gdyż Włochy i Anglia uznały, że Francja nie dą
ży do takiego celu, któryby szkodził interesom 
ich poddanych. Kząd francuzki zamierza wznowić 
swe dyplomatyczne stosunki z bejem dopiero po 
otrzymaniu żądanego zadośćuczynienia, i posta
nowił nie zezwolić we Francji na żadna tunetaó 
ską finansową operację, dopóki bej czyniąc za 
dość swemu przyrzeczeniu, nie ustanowi komisji, 
któraby uczciwie i dokładnie administrowała jego 
finanse/

Ziemie polskie. Z Warszawy piszą pod 
dniem 17. bm. do Dziennika Poznańskiego:

W kołach urzędniczych krąży od meda 
wnego czasu dosyć prawdopodobne przypuszcze
nie, że rząd zamierza wydać rozporządzenie, lub 
też milcząco przyjąć za zwyczaj, aby na urzędni- 
ków pierwszych dziewięciu klas nie przyjąć Po
laków. Pod nazwą „Polaków11 ma się rozumieć 
wszystkich mieszkańców stałych Królestwa, oraz 
katolików z Litwy, Rusi i samych gubernij ca
ratu. W rzeczywistości zaczyna się to już pra 
ktykowaó dzisiaj, że na wyższe urzędy nie dopu
szczają nikogo oprócz prawdziwych Moskali (ko
ronnych Russkieh); ponieważ w Moskwie jest 14 
klas takzwanycb czynów, przeto pozostają nam 
klasv: 10—14 włącznie; w dziesiątej najwyższa 
pensja roczna jest 5000 złp. (750 rs.) Wyjątek 
od tego prawidła m ają stanowić urzędnicy w  
wydziale oświecenia; niektó-zy bowiem np. z pro 
fesorów tutejszej wszechnicy mają stopnie rze
czywistych ndzeów stanu i 8. klasę urzędu.

W każdym razie jest to fakt godny uwagi; 
niższe u ra  i f  wymagają u nas wielkiej pracy, 
podczas gdy czynność wyższyc niemal zewsze 
redukuje sie do podpisywama r eter AKJ Otoż te 
synekury maja zajmować tylko Moskale, nam zo 
stawiając cały ciężar pracy za nędane wy
nagrodzenia. Aby tej naszej wiadomości mc to
warzyszył cały szereg zaprzeczeń ze strony u- 
rzędowego organu w Warszawie nadmieniamy, 
iż urzędnicy klas wyższych Polacy, już bę ący 
na tych urzędach, na nich pozostają, że to stoso
wać się ma na przyszłość, i że wykonuje się wła
ściwie już od r 1865, kiedy komitet urządzający 
przyjmował tak do biura swego, jak i do kurni 
syj włościańskich wyłącznie Moskali.

Pogłoski o rycbłem przemienieniu tutejszej 
szkoły głównej na uniwersytet cesarski (zmiana 
w tytule i w języka wykładowym) nadspodzie < 
wanie bliskie są urzeczywistnienia. Cała reor
ganizacja jest już gotową i moglibyśmy w tym 
względzie tylko powtórzyć to, co już dawniej po
wiedzieliśmy.

Dziennik rządowy w sprawozdaniu straży 
ziemskiej w gubernii warszawskiej donosi, że ta
kowa aż 4000 Osób przyaresztowała. Gdy wam 
od siebie dodamy, że 3500 z tych osób areszto
wano za paszporta i podejrzenia, będziecie mogli so
bie wyrobić wtedy pojęcie o kolosalnie gorliwych 
zasługach naszej „straży bezpieczeństwa publi
cznego11.

Kilkakrotnie już dawniej czynione przedsta
wienia arcybiskupowi Felińskiemu , niedawno te
mu ponowione zostały Żądają od niego zgodze
nia się La wyjazd za granicę. Szanowny nasz 
arcykapłan i tą razą odrzuć ił propozycję rządu 
moskiewskiego. “

Dziennik rządowy wciąż ogłasza ukazy o po
darunkach dóbr ziemskich wojskowym i cywil
nym urzędnikom pochodzenia moskiewskiego.

Fiekarnia moskiewska, do któiej nawet gli
nę i cegłę sprowadzono z Petersburga, tak ogła
szał s a n  właściciel, p. Kłopow po pismach tu
tejszych, zbankrutowała.' Wszystkie jej sklepy 
zamknięto. Pieczywy było dwa razy droższe jak 
nasze.

W schód. Sratomd wychodzący w Belgradzie 
donosi, że powstanie w Tescain wBosnii przybie
ra  co raz większe rozmiary. Osman basza wy
ruszył z konnicą, aby rychlej stłumić te roz
ruchy.

M o sk w a . W siedmio-łamowym artykule 
wstępnym z dnia 20. maja prawi Gołos o znie
sieniu bractw kościelnych w Siewiei-ozapadnom 
kraje (ua Litwie). „Moskwa, powiada on, w swo
je j walce politycznej i społecznej w guberniach 
zachodnich ma do czynienia z dwoma w rogam i: 
z cudzą narodowością klas wyższych, i zrelig ij- 
nem wyznaniem pewnej części ludności miejsco
wej11. Jedynym a najskuteczniejszym środkiem 
do rozwiązania kwestji zmoskwmenia tego za
chodniego kraju na (Rusi i Litwie) je s t zdaniem 
Gołosa: 1) zabezpieczenie państwa przed wszyst 
kiem polityczne szkodliwem i rozkładowem, co
kolwiek przyjął w siebie katolicyzm, i dlatego 
przedewszystkiem rozciąć węzeł gordyjski, w ią
żący narodowość polską z katolicyzmem, t. j .  
depolonizować kato licyzm ; 2) bronić cerkwi 
prawosławnej przed możliwemi zamachami łaci- 
nizm u!

W tym samym numerze znajduje się kore
spondencja z Moskwy, z której dowiadujemy się, 
że na dniu 18. maja odbyło się tamże zgroma 
dzenie miłośników literatury moskiewskiej, Gdy 
prezydent zgromadzenia, Putjuta, przeczytał te
legram, który miał być odesłanym do Pragi ze 
strony Towarzystw? , cała obecna publiczność 
głośno zaządała, aby i je j współczucie dla Cze
chów do tego telegramu było przyłączonem. 
W ypełnienie życzenia publiki wywołało huczne 
oklaski. Potem w ystąpił profesor uniwersytetu 
moskiewskiego, Popow, znający bardzo grunto
wnie — jak Gołos powiada — ziemie słowiań
skie, w których przebywał dosyć długo i w 
których ma obszerne związki z uczonymi i lite 
ratami (nawet i z p. Liwczakiem, z którym zro 
bił znajomość podczas swego pobytu we W ie
dniu w jesieni w roku 1863.) W odczycie swo
im dał Popow nader zajmujący rys historyczny 
dramaturgii czeskiej ostatnich czasów, a zakoń
czył go parafrazą przysłowia czeskiego: „Naro
dy lie gasną, dopóki żyje ich mowa", Popow 
powiedział: „Narody nie giną, dopóki są im 
drogie czyny ich przodków11.

Widać, że pan Krajewskoj po napisaniu 
wstępnego artykułu zapomD:ał całkiem o jego 
treści, w innym razie bowiem byłby słów pana 
Popowa, zadających kłam  wszelkim zachciankom 
zbirów moskiewskich w ziemiach polskich , pe
wnie nie zamieszczał w swoim dzienniku.

K r o n i k a .

— Posiedzenie Rady m iejskiej odbędzie się dziś, 
dnia 28. maja o godzinie 6. wieczorem w sali ratuszo
wej. N a p o r  z ą d k u  d z i e n n y m  : P ro jek t regulaminu 
zarządu miejskiego zakładu s ie ro t, i dalsze w riosk i 
sekcji I. z powodu reorganizacji tegoż zakładu, jako  to-, 
obsadzenie posady dyrek to ra , ochm istrzyni i inne. 
Spraw ozd. radny p. Miączyński.

— W y cieczsa  „Sokole* do Przem yśla. Przypo
minamy, że jeszcze dzisi? j i ju tro  zapisywać sie można 
do tej wycieczki. Miasto Przem yśl urządza przyjęcie 
gości ze Lwowa i w celu przygotow ania zabaw poro
zumiewa się z dyrekcją S o k  o J a.

-  Popis publiczny w  zakładzie gim nastycznym  
„Sokoła* odbył się wczora' popołudniu w sali gimna
stycznej śród cznie zebranej publiczności. Obecny był 
JE . namiestnik l  rodziną, jen , Dormus i wielu oficerów, 
członkowie Rady szkolnej i wielu członków Rady miej
skiej, a opiocz tego k ilkaset innych osób. Przed salą pod
czas popisu g rała  kapela wojskowa 85. puiuu, której 
bezpłatnie użyczył pułkow nik, p. Kamioneoki. Popis 
rozpoczął się 0 godzinie 6tej a skończył o 8mej. Kil- 
kudz;esięciu uczniów, od la t 6—10, najpierwej odbywało 
ćwiczenia w szwedzkiej gim nastyce, wolnoręczne, po
tem  z ciężarkami i z drążkam i. Podziwiano powsze
chnie precyzję w ykonania.

Nastąpiły potem  ćwiczenia tych samych uczniów na 
sznurach, drabinkach sznurowych itp- Z kolei następo 
wały ćwiozenia na poręczkaoh, na Kółkach sznurowych, 
na koźle, na drążku, na koniu skórzauym . Grupy ćwiczą
cymi sie zmieniały się kolejno. W ystępywali coraz wpra- 
w n i e j s i  uczniowie i członkowie „Sokoła11, produkując się 
w coraz trudniejszych, a w końcu w najtrudniejszych za
d a n i a c h  wyższej gim nast] ki. Na zakończenie k ilku  człon
ków „Sokoła* robiło salto mortale, w wolnym skoku ko
ziołka wykonując w pow ietrzu. Był to pierw szy popis 
przy tak licznie zebranej publiczności, w zakładzie, k tó 
ry  dopiero od roku wszedł w życie. H uczne oklaski 
towarzysz] ły  każdej produkcji, i w zm agały się coraz 
więcej, gdy coraz trudniejsze wykonywano ćwiczenia.

Po ukończonych ćwiczeniach pan nam iestnik i radz- 
cy szkolni w yrazili zadowolenie swe z postępu, w yka

zanego przez popis tak  świetny w sztuce gimnastycznej. 
Młodzież w yraziła swe podziękowanie, iż pan nam iest
nik raczył jej popisy sw ą obecnością zaszczycić, okrzy
kami : „N i e c u ż y  j e n a m i e s  t p  i k*; na co jej pan 
namiestnik odpow iedział okrzykiem : „Ni e c h  ż y j  e
n a s z a  m ł o d z i e ż  u k o c h a n a * !

Pan nam iestnik,inradow any poatepem Zakładu, ofia
rował odchodząc 100 złr, na w ydatki majace sie odbyć 
wycieczki majowej „Sokuła.-

Znaczna liczba u .zniór i członków  „Sokoli*, i to 
bardzo wprawnych, nie b rała udziału w popisie, czując 
wstręt do publicznego występowania. W ielu e  nieb, za
chęconych świetnością popisn i dobrem , pełnem  zapału 
przyjęciem produkcyp przez pu lliezność , oświadczyło 
zaraz, iż w drugim popisie wezmą już niezawodnie 
udział.

W zakładzie gimnastycznym „Sukoła* kształcą sie 
wszyscy bez wyjątku kandydaci na nauczycieli' szkół 
ludow ych, aby można putem we w szystkich szkołach 
zaprowadzać obowiązkową nankę gimnastki W  zna
cznej częśei wczorajszych produkcyj brali ci kandydaci 
udział.

L w ó w  dnia 21. maja. Z  g ie łd y . Efekta i  mor&y .- 
Akcje kolei galic. K arola Ludw. po 200 ”łr. m, k. 
płacą 197.—, żądają 198.—; kolei Iwuw. czerń, po 200 
zł. w. a. w s r e b r .: płacą 172.50, żąd. 173.50; banku 
hipot. gal. po 200 złr. z w płat. 4 0 ° /,: płacą , żąa. 
—.—; papierni ozerlaris. po 200 złr. w. a. bez dywid. 
p .—ż .— złr. L isty  Towarzystw a kredytow ego gal* w 
m. k. bez kup. p łacą 77.15. żąd. 77.40; Towarzyst. kred. 
galic. w. a. bez kup. p ł. 73.50, żąd. 73.75, banku hipot. 
galic. bez knp. płac. 85.—, ią d . 85.00. Obligi indemn. 
galic. p łacą 63.20, żąd. 63.6u; pożyczki g łod. z roku 
1866 po 7% pł. 99.25, żąd. 99.75; pierwszeń. kol. galic. 
K ar. Lnd. I. emisji p łac. —.—; żądają — , II. emi
sji p łacą 88.75, źąd. 89.50; pierwszeń. kolei galic. iwo- 
wsko-czerniowieckiej I. emisji plac. 76.25, żąd. 77.25; 
pierw jzeń. Kolei galic. lwow. czerń II. emisji p łacą 
— , ż ą d a ją —.—. D ukat holenderski p łacą 5.51, żąda
ją  5.55. D ukat cesarski płacą 5.53, żąd. 5.57; napo- 
leond 'or pła- 9.29, żądają 9.34; rubel srebrny m oskie
wski p łacą 1.80, żądają 1.84; rubel papierow y moBk. 
p łacą 1.58*/,, żądają 1.59*/,; prusk ie  bilety  kasowe płacą 
1.71*/,, żąd. 1.721/,;pó łim perja ł m oskiew ski p l. 9.46, iąd . 
9.55; srebro pł. 114.50, źąd. 115.50.

Sprzedano-. Obligi indem nizacyjne galic. 63.40. — 
Pszenica korzec 145 i 156 fnt. effectiv, ja ra  korzec 152 
fnt. efleetiv przeciętnie 10.12 (na 15. czerwca 1868 ab 
B ursztyn). Żyto korzec 154 i 158 fnt. effectiv z dosy- 
pem do 160 fnt. przeciętnie 6.80 (do 8. cierw ct 186s 
ab B ursztyn).

Ostatnie wiadomości.
Juurncl de S t. Petersbourg zbija doniesienia Cor- 

res i. du N ord  F s t, jakoby książę Gorczakow miał 
był mówić z pełnomocnikiem* duńskim o sprawie 
duńskiej.

W Londynie powieszono dnia 26. maja feni- 
stę Barreta. Izba niższa przyjęła kompromis, 
przedłożony przez Disraelego w sprawie szkockie 
go bilu reformy.

Sułtan przyjmując gminy chueściańskie od
powiedział, że jest jego życzeniem, aby każdy 
bez różnicy wyznania mógł zostać wezyrem.

Senat Stanów Zjednoczonych uwolnił John 
sona oa drugiej trzeciej części oskarżenia, po- 
czen się odroczył na czas nieograniczony.

W Nowym Jorku rozeszła się pogłoska, jakoby 
komitet oskarżający chciał udowodnić, iż kilku se 
natorów dało się przekupić przez prezydenta 
Johnson?. 1 J

Telegramy „Gazety Narodowej"*
Gąbin (w Prusiech Wschodnich) dnia  

2 6 .  maja. Podług domesień od granicy, gu
bernator Lublina miał donieść namiestnikowi w 
Warszawie o tworzeniu się kilku polskich band 
powstańczych w pogranicznych powiatach Gali
cji. Bandy rekrutują się wrzkomo z emigracji 
polskiej we Francji ; dotychczas zdają się ni< 
mieć wielkiego znaczenia. Zdaje się. że za
mierzają sprawić małe zaniepokojenie granicy ino- 
skiewsko-austrjickiej. Nie masz nic pewnego 
leszcze. Słychać, ie  dzieją się ekscesu prze
ciwko rodzinom polskim, które nie brały u- 
działu w ostatniem powstaniu. Są usiłowania, 
by członków tych band poumieszczać za pa
robków i robotniKów w miejscowościach po
granicznych. «

(Wiadomi iści, zawarte w tym telegramie, są 
od początku do końca zmyślone. Możnaby mnie
mać, że gubernator lubliński zażartował «obie, 
lub może chciał zyskać jakąś sumę od rząau na 
tajne wydatki i inne środki ostrożności, gd jby  
od roku 1865 corocznie, a czasem i dwa razy do 
roku, nie powtarzały się te same wieści, puszcza
ne przez policję moskiewską i nie wychodziły 
zawsze z Petersburga; p. r.)

K u r s a  z dnia 2 7 . maja 1 8 6 8 , godzina 2 
min. 5  popołudniu. 

Karo^i^m ^ika°(^ezkdvw^dT°19(;k0*'̂ a ^grodzka 148 Rn A , . y * ldi)  196.—. Kolej siedmn 
ftwow a 254 on* £ ° ! ej Południowa 173.80. Kolei pań- 
Knlpi \  Kolej rowsko - czerniowiecka 173.25.
E r a n e i J k ,  TC,n a / 79,35* Ł o le l ńoHf 105.75. Kolej

; Józefa  160. -. Galicyjskie ob ligacji indemni-
M um ne 64.25. L, s> I86c  -------  Losy 1864 r. 87.10.
wapoleondor 9.81*/,. P ruski kurant 1 .71f/„ Losy 1839 r.

• Losy K re d y to w e  132.25.
K u r s a  z dn’a 27. maja 1868 , godzina 6. 

min. 25. popołudmu.
Wiedeń. Pożyczka bezpodatkowa 57.30. Akcj® 

kredytow e 1 8 3 .- .  Akcje Kai ula Ludwiki (bf, 
dendy) 19ó.75. Kolej południuwa 17JtóO. Kolej Pa 
stwowa 255.—. L o sy  "360 r. 30.60. Karola Luowik 
obligi pierwszeristw! U. em isji 89.—. Lwowsko-czermo- 
w ieckie obligi pierwszeństwa 76.25. Napoleonaor 
Spirytus —. Usposobienie m riej stale, bezczynne.

P a ry ż .  R enta 3“/ .  69.65. . . QO
W ro c ła w . Pszenica 108. Żyto 70. Owies 38. Rze

pak zimowy —. Koniczyna eez zmiany.
B e rlin . M o sH e w sk ie  b a n k n o ty  831/ , .  ń k c je  k r e 

d y to w e  82%. G a lic y js k a  k o le j  89*/,. Kolej p a ń s tw o w ą  
148- W ndeń —. Pszenica — . Zyto 51. Owies 29.



6 GAZETA NARODOWA z d. '2B. Maja 1868.

P o s z u k u j e  s i ę

Towarzystwa,
k tó re  potrafi obejść się bez prezesa, w ice
prezesa, komitetu, regulam inu i instrukcji- 
Może przecież Tow arzystw o, w ten sposób 
zorganizowane, będzie mogło jakąkolw iek 
działalność rozwinąć. Chcący przystąpić 
do takow ego, zechcą sie zgłosić  pod lite 
rami L. P., poczta G rzymałów. 2027 1—1

L. 114/W . p.

K o n k u r s .
W ydział Rady pow iatow ej Pilznieóskiej 

ogłasza konkurs na sek re tarza  z pensją ro
czną 600 ełr. z widokiem podwyższenia na 
800 złr. w. a.

Sekretarz  ma być ukończony ju ry sta , 
ma posiadać dokładną wiadomość o prze
pisach adm inistracyjnych i autonom icznych, 
niemniej biegłość w rachunkowości kasowej.

W oźny ma umieć czytać i pisać.
Podania, opatrzone świadectwam i w ie

ku, relig ii i moralności L dotychczasow ego 
zatrudnienia, należy wnieść przed 10. czer
wca b. r- do W ydziału tutejszej Rady p o 
w iatow ej. 2031 1 - 3

Pilzno d. 19. maja 1868,
Prezes 

( podpis n i t c z y w ™}')

Do Stańko w a Kebnyfril?«me*#£
ic i e k  n ie m ło d a ,  s ta te c z n y , bezźenny, i 
umiejący n t r z y mywać rejestr*  gospodar
skie Śo prow adzenia gospodarstw a w ob
rębię domn. 2029 1—3

Realność do sprzedania.
W pow iatów em  mieście Sniatynig jjrzy 

kolei lw ow ake-cżerniowieckiej jes t do sprze
dania realność, składająca się z nowej ma- 
rowanej willi, blachą żelazną krytej, dre
wnianej stajni i wozowni, tudzież ogrodu. 
Bliższych wiadomości udziela na listy f ra n 
kowane 2030 lr—8

H enryk  K am il
Sekretarz galic. Banku hipot.

Rurki przeciw Astmie
aptekarza Levisseurf

leczą rychło i niezawodnie m ajuporczywsze 
astmy- — Dostać można w Paryżu u wyna
lazcy, prży ulicy de laM onnaie 19, w W ar
szaw ie w „kładach m aterjałów aptecznych 
WW-ipanów Galie i M rozowskiego, we Lw o
wie wyłącznie w aptece Wgo. P io tra  Mi- 
k o la s c h a . I606 73—?

SYEOP CHINY i  ŻELAZA
P  p .  G ł r i m a n l t  &  C ł o .  

l$21 a p b rk a rsy  w  P a ry ż n . 11-14
W kształcie 'jfłynn p rzezroczystego  i 

przyjem nego, lekarstw o to łączy w sobie 
chinę, która je s t  środkiem  tonicznym naj
wyższej po tęg i, i' Żelazo, k tó re  je s t krwi 
żywiołem i zasadą. N ajznakom itsi lekarzy 
paryzcy przyjęli go dla leczenia bładaczh, i 
różnego rozwoju ctałotworu u młodych panienek.

Pod jego  wpływem, ustają naynieznośniej- 
ne boleści i pochodzące z anemii i upławów, uła
twia on wydzielanie się regularności miesięczne) 
działa  bardzo pomyślnie na dzieci skrofuliczne 
Imfatycznego organizmu. Wzmacnia apetyt, uła
twia trawienie/i jeś t najdzielniejszym srodkiem  
Da niedostatek krwi u o»6h wycieńczonych z p o 
wodu pracy i przychodzących do zdrowia 
po długich i ciężkich słabościach.

D ostać można: we L w o w i e  w ap te 
kach pp. Z . R u k e ra , B e r l in e ra  i P . Mł- 
k o la s c h a ; w K rakow ie w aptece p. Bru
nona Miczyńskiego i w aptece p. H edyka, 
w Poznaniu w aptekaeh pp. dr. M ankew i- 
cza i .Elsnera; w Brodach w aptece p 
FranzoB; we W iedniu w składach m aterja
łów aptecznych pp. Rahe i RSder.

Dnia 11. i 12. czerwca b \
W  I  H  L  3EC X  £ ]

losowanie kapitałów,
k tó re g o  g łó w n e  w y g ra n e

1 0 0 . 0 0 0  talar, pruskich
talar. wygranych po tal.

1 100.000 2 2.500
1 60 000 4 2.000
1 40.000 6 1.500
1 20.000 105 1.000
2 p“ 10.000 5 500
2 8,000 125 400
2 6.000 155 200
2 t^.ooo 229 100
2 4.000 11.450 47
2 3.000 i t. d.

Polecam y losy tego  losowania za prze 
słaniem uąlężytości lub przekazem  po 
cztowym:

C a łe  lo s y  o ry g l na lne ,n ie  promesy- 
po 7 z łr .  w  p

Pół losu oryginalnego, nie promesy, 
po 3 z ir . 50 c t. w . a.

Jedną czw artalosu oryginalnego, nie 
promesy, po i z jr> 75 c t . w , a .

S S  wycląs,,iony
w a n e rod8vł^ t. h ’ty  c' 9Kuien, tudzież wy 
strzygnieniu Slę “ e w ło o n ń p  P° roz

pow iadają,fortuna łaskaw a, bo 
wieluJUŻ w pośrod wielu w y t ^  1 t6g°  r ° ku 

Ciii na dniu I I ,  m a rc a  g . r ; w le |k fIo 8wypła-wy granychluai C* L
na numer 10318

Zagraniczne zleeenia wykonują sie 
punktualnie 1 sekretnie, upraszamy za‘ 
tern udawać się w prost do i 89S 5 _ ?

G e b r O d e r  L i l i e n F e l d
B a n k - # W e e h se lg e sc h a ft.

M iejsce zakupow ania i sprzedaży wszel
kiego rodzaju papierów państwowych.

H A M B U B &

Ogłoszenie przedpłaty
na drugą serję fotograflj osób ro
dem po większej c z ę ś c i  z Galicji, 
w . księztwa P o z n a ń s k i e g o  i P r u s  
Zachodnich, biorących w  wypad 
kaeh 1863—1861 r ważniejszy

udział,
o jakich w d z i e l e  „P am iątka dla rodzin pol
skich,* znajdują się wspomnienia; w izerun
ki ich ugrupow ane s® na 4 tablicach for
matu tego sam ego jak  dwie poprzednie, 
dodane prenum eratorom  na  prem ie do dzie
ła wyżej wspomnionego.

Serja d r u g a  tych rotografij ozdobiona 
rysunkiem  now ego układu i wykonania p. 
W alerego E liasza, w y jd z ie  u a jn ie z a w o - 
d n ie j na w id o k  p u b lic s n y  z  k o ń cem  
m ie s ią c a  c z e r w * *  r .  b. 1 do tego czasu 
przedpłata  przyjmowaną będzie w Auscrji 
po cenie 3 złr. 50 ct., w Niemczech i Pru
sach 2 tai. 10 sgr,, we Francji i Turcji 8 
franków, w A nglii 6 szylingów .

Przedpłatę p rz y jm u j w K rakow ie Wa
lery Eliasz przy ulicy F lo rjań s iie j Nr. 371, 
ks ęn’»mia D E . F ried leina jąko  głów na 
ekspedycja, we Lw ow ie księgarn ia  K. W il
da i J .  MilikowSkiego, W Poznańlń księ 
garnie M. Leitgebera, K. Żupańskiego, w 
Przem yślu księgarze bracia Jelenie, oraz 
adm inistracja Czasu, Kaliny, Gazety N aro
dowej i w szystkie księgarnie krajow e i 
zagraniczne. 31 2026 J—3

P r a s a
Juodwójua wraz z .odpowiednią pom-l 
jpą  o ciśnieniu 4.000 cetnarów. w jak i 
laajlupszym stanie, je s t z przyczyn}f 
{powiększenia fabryki i wynikłej ztą< I 
[potrzeby większej p rasy  z wolnej rtjj 
I ■ do nabyci*. B liższą wiadomość u l 
,'lziela dotn handlow y 1956 6 —? |

Józefa B a u e r a  fce Lwow ie.f

)\szystkie gatunki
świeżych naturalnych

m in era ln ych

napełnianych 1868 roku,
otrzymałam

wprost z zakładów źródlanych
jakoteż i d a le j  co ty g o d n ia  świeże 

przysyłki nadchodzić będą. 
S p ro w a d z a ją c  z n a c z n e  tr a n s p o r ta  

wód bezpoSfbdnio z zakładów źródla
nych, ustanowiłam ceny jak  najtań
sze, które przy większem kupnie sto
sownie zniżone będą. 1491 4 -4

Zlecenia z prowincji b ę d ą  ja k  
najrychlej i z wsźfelką troskliwością wy
konane, nie licząc nic za opakowanie.

J .  F .  K le in a  W '
*/, m ilio n a  do w y g ra n ia

na promesę losów z 1864 r.
za cenę złr. do ciągnienia na tjnin 
2. czerwca 1868. Losów dostać móżua u

Frjfdryka Schubutha
we Lwowie w rynku.1 909 4 - ?

Karpacka herbata ziołowa
dla cierpiących na płuca i  piersi, 
tudzież na ka ta r chroniczny, kaszel, chryp
kę, suchoty, kłócie w boku; szczególniej 
zaś na wzmocnienie ciała i żo łądka osła
bionego środek doświadczony.

Praw dziw ego dostać możua w głów nym  
składzie dla Galicji u 
Zygm unta R ukera w e LW owie.

(Jena 30 c t., za opakow anie 10 ct. Od 
przedająeym atouowny rhbat. 184L 3—?

S J a  ń n i a d a n l e .
K akao hom  eopaftjezne

(Homeopathie Eppis Cocoa),
Napój zdrowy, pożywny i smaczny, 

Szczególniej d!a dzieci i osób słabych 
wielce zalecony, w A nglii i Ameryce 
wyłącznie .używany, zastępujący kawę i 
herbate. Świeżo z Londynu sprow adzo
ny, ju i  przyrządzony w proszku. Sprze
daje się po 1 złr. 40 ct. funt, w paczkach 
pół- i ćwierć-funtowych w składzie her
baty K s a w .  G ó r s k ie g o  1. 31. plac 
Katedralny. ___________  “ "28 I — ‘

M a s z y n y  do szycia]
podług wszelkich systemów 

pole a
największy europejski 

Zakład maszyn do szyciaJ
po zniżonych cen ch, pod gw arancja

M. B0LLMANNI
1751 12-12 w  W ied n ia

31. R othenthurm strssse 3J. 
Ilustrowane cenniki można j 

mieć franko i gratis

Środek odrazu uśm ierzający migrenę, ból 
głow y gwałtow ny I newraljrię, zwany

I f i G U A R A N f f l S
pp.GEIMACŁT£iC'.'/lpiEK*Z(v.PARYŹll

Je s t to l e K a r s t w o  n i e w i n n e ,  a wy
łącznie roślinne, pochodzi z B razy lii; s ta ra 
niem pp- Grimault Cie do Francji sprow a
dzone. Sprzedam  się w  pudełkach po 12 
pakiecików  wraz z ‘przepisem użycia u 
nychże w języku polskim . Każdy pakiecik 
opatrzony jes t podpisem : Grimault Cie.

Dostać można u pp. Grimault e t Com 
aptekarza ty Paryżu; we Lwowie w a p te 
kach pp. P io tn*  M ik o la sc lia , B e rlin e ra  i 
K u c k e ra ; w K rakow ie w ap t. pp. Brunona 
Miczyttskiego i Hedyka-, w Poznaniu w aptek, 
pp. dra. Mankewicza i Elsnera; w Brodach w 
aptece p. Fraraos 1613 23—21

N teprześclgnione  
co do rzetelności, gu sta  

taniości.
C E N N IK  najpierw szej i najw iększej

K I

b i e l i z n y  p ł ó c i e n n e j  
BRACI BECK

w  W i e d n iu , O p e r n g a s s e .  2 .

.!

K r m / l l l o  m o - / .k io  roboty ręcznej aj nowszegoiNuszuie m ęz iu e  krojUj ZCient i ego , u>nbiirgo 
sltieeo płótna po 2 zlr., 2 zlr. 25 ct,. 2.50, 3.25, 
do 3.50.
z najcieńszego rdm burgskiego batystu po zlr 3 75, 
4, 4.50, 5, 5.50, 6 do 7.
z najcieńszego angielskiego perkalu po ztr. 1.80, -2, 
2 .25 , 2.50, 2.75 do zlr. 3
kolorowe w najlepszym gatunku no ztr. 2.50, -2.75 
do zir. 3.

KALESOiNY 511;.ZKII! z ptótna ruinburgskiego 
po zir. 1.50, 1.75, 2, 2.25, 2.50 do zlr. 2.75po zir. 1.50, 1.75, 2, 2.25, 2.50 do zlr. ___

Koszule damskie,
ztr. 2.25, 2.50, 3. 3.50 du C 1 1
z ramburffskieen batystu nip.knia imz rumburgskiegu batystu, pięknie haftowano, po 
zir. 4.50, 5, 5.B0, 6, do ztr. 0.50.

K U  l \M i\l  NOCNE z najcieńszego perkalu. 
podług najnowszych kruiow paryzkich po ztr. 2.25. 
2.50, 2,75, 3, 3.50, t ,  do zlr. 4,50.

MAJTKI DAMSKIE, gładkie po ztr, 1.50, 1 75, 
do ztr. 2, pięknie hartowane po ztr. 3.25, 2.50. 2 75. 
do zlr. 3.

SUHDUCIKI D A.3ISKIE z najcieńszego perkalu, 
gładkie po Złr. 4, 4.50. 5 do zlr. 5,50.

SCRDUC1KI DAMSKIK z guwrowanemi wyło
gami po  Ztr. 0, 0.50. do ztr. 7.

S(IHDUCIKi HAFTOWANE po zlr. 7, 7.50. 8, 
B S.5I), do zlr. 0

CIENKIE RUMBUUUSKIE WERY 50 
ztr. 20, 23. ‘2-5, do zlr 28.

tokci po

HELlilJSKIE WEBY BATYSTOWE 50 łokci 
po zlr, 22, 25, 30, 33. 38. do zlr. 40.

Konstancejskie weby 40lokciowe sztuka po zlr. 
12.50. 13.5(1. 14.50, do zlr. 10.

SZl f /K I E  PŁOTNO DOMOWE sztuko 30 tok 
po ztr. li 50, 7.50, 8.50. 9, 9.50 do zlr tli.

NAJCIEŃSZE CHUSTKI do nosa lniane pot tu- 
z in ap o  ztr. 1.40, 7.80, 2, 2.50. 3, 3.50. do zlr 4.

FRANCUZKIE CHUSTKI batystowe do nosa 
pot tuzina po ztr. 2.50, 3, 3.50, 4 , 4.50 do ztr. 5.

ZAMÓWIENIA Z FltoW INCYJ z zaręczem-m 
najpunktualniejszej usługi |>o przesianiu gotówki 
lub za pobrań em pocztowcu) wykonują się aajrze- 
lOliiiej.

KOSZULE Ilieprzylegające jak najlepiej, mo- 
gq być odesłane uapowrót. O podanie objętości 
szyi Uprasza się. 10-71 10-20

A U S T E J A C K I  m m S A M
Towarzystwo ku zabezpieczeniu życia 

i rent we Wiedniu.
Podpisana Dyrekcja uwiadamia niniejszem, iż z powodu ustąpienia pp. 

O p u c h la k a  e t N its c h a  w e  L w o w ie , ja k o  d o ty c h c z a s o w y c h  r e p re z e n ta n tó w  d la  
Galicji wschodniej i Bukowiny, taż reprezentacja powierzoną została panu

JAKÓBOWI SCHORR we Lwowie
Wiedeń dnia 15. kwietnia 1868.

Od. Dyrekcji.

flRIW
Odnośnie do powyższego uwiadomienia Dyrekcji poleca się niżej pod

pisana Reprezentacja do ubezpieczeń pod warunkami jak  najprzystępniejsze- 
mi, udzielając wszelkich żądanych w i a d o m o ś c i ,  prospektów i  taryfy.

Reprezentacja austrjackiego „Gresham^ dla Galicji 
wschodniej i Bukowiny we Lwowie.

We Lwowie w maju 1868.

J a k ó b  S c h o r r ,
1952 3 - 3  przy ulicy Szerokiej, pod 1. 8 a/ 4

w kantorze Halberstama et Nirensteina 
Chcący o trz y ma(t ajencję główną łub miej icową, raczą się zgłosić u p. J .  Schorra.

Od W ydawnictwa dzieł katolickich, naukowych,  
rolnicaych i ludowych

W .  W i e l o g ł o w s k i e g o  i W .  J a w o r s k i e g o

w  K rakow ie . a025 1-3
Dla ułatwień’® stosunków  mieszkańcom wschodniej części kraju, a głów nie 

S z a n o w n e m u  D u ch o w ień stw u , z natzem  W ydawnictwem , urządziliśm y 
F IL IĘ  naszli księgam i w e  L w o w ie  (w  głównym rynku 1* 60), i oddaliśm y 
takowi, pp. G . S t y f a r t h o u s i  i  U . C z a jk o w s k i e m u .  — W szystkich przetu 
artykułów  naszej księgarni, jako  to :  książek do nabożeństwa, mszałów, b re 
wiarzy, diurnalików, kononów, dzieł teologicznych w różnych ięzykacb, kazno
dziejskich, moralnych, a a  n a g ro d y  p iln o śc i w  o p ra w ie  o z d o b n e j, dziecinnych 
z rycinam i itp . itp- będzie można odtąd po tych samych cenach w pomienionej 
filii nabywać. W .  W i e l o g l o w s k i  i  W .  J a w o r s k i .

£

Kąpiele siarczane

I j U B I E ^ I U
trzy mile od Lwowa, a jeduą milę od stacji kolei żelaznej w Grodku oddalo
ne, otwarte będą d n ia  20. m aj a  1868. Zarząd kąpielowy postarał się o 
wszystko co do wygody szanownych gości jest potrzebnem. Szybko wóz co- 
dzień odchodzi ze Lwowa dp Lubienia, a ztamtąd dalej do Sambora. S ta
cja telegraficzna jest w miejscu zaprowadzona. O wcześne zamówienie po- 
mieszkań uprasza się pod adresą: „Zarząd kąpieli w Lubieniu, przez Lwów.“ 
— Ktoby sobie ż czyi mieć kąpiele przywiezione do Lwowa, raczy udać się 
o to wprost do Zarządu kąpieli. 1870 3—6

Prome.sy losów z 1864  r.
ns które 2 5 0 . 0 0 0  guldenów

już na dniu 2 . CZ6rWC3 1 8 6 8  wygrać można 
po 2 złr„ i 59 ct. za stem pel, dla biorących 10 sztuk jedna g ra tis , dostanie a

V o e lc k e r  &. C°-, Wien,
K o lo w ra t-R in g , 4.

Za listy  cm gnień przesłać 30 ct. — Zlecenia za przekazem  przez pocztę całej nale- 
żyiości nie mogą być uskutecznione. 1891 10-10

**=o w  <8 * 1  £ 8r « « r i.e !Ć e
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tak krajowe jakoteż zagraniczne 2013 u-a

nadeszły już do handlu korzeni, win i różnych towarów

JÓZEFA KODRĘBSKIEGO w  Zaleszczykach,
który takowe Sz. P- T. Publiczności po nsjumiarkowańszych eonach poleca.

!Wynalazki praktyczne! 1947 H -1 2

ORYGINALNA FASTA FOMFADOUll Na
   (lworzu Ludwiku X \ . sławna pani 1’ompa-
,ioui- posiadała sp08'ib niewyjawiony ppzyd świalem, a 
zachowujący przez używanie go wszelkie pozory młodo
ści, t. j. świeżość, piyKUosć i gładkość cery do staro
ci nawet zgrzybiałej. Przepis sposobu rzeczonego do- 

i ta ł si^ później w ręce rodziny znakomitej, klórej pię- 
ność  cery do dziś podziwieoic obudzą, cldato siq do- 
torowi l i . i  poryskanie długo ukrywanego przepisu, a- 

żeby pożytki z niego całemu oddać św iatu; skutki zaś 
Lej zawobmej pasty przewyższyły wszelkie oczekiwania, 
j  czem liczae las ta  we mu przejrzeniu wolne poświad
czenia złożono. Jedyny sposób pozbywania się p ręd 
kiego wszelkich wyrzutów na twarzy, WĘgrów, piegów, 
oslud itp., jeden słoik tej pasty  doskonałej wraz z u- 
żywaiu przepisem 1 złr, 50 ct.

OSZCZ^DNOSC JAK NAJWIĘKSZA dła 
każdego gospodarstwa domowego, rzemie- 

a.nika 1 gospodarza wiejskiego. MASZYNKAMI DO O- 
.j'1'KZENi.i augielśkieuu patent, nowo koustruowanemi 
; używanie ich zastosowane do wszelkich iiistrum ontów 
sieczuycn juki) 1 do k rajania szkła) podana sposobność 
jak najlacmejszege wyostrzenia doskonale w kilku se
kundach typycli narzędzi j'a<£0 to: n o ż y c ,  j ło ż ó w ,  
iuS  itp. Jest to niozawudnie najpożyteczniejszy i naj- 
liezbęUuicjszy przedmiot w każdom gospodarstwie (lo- 
nowem, a cena tak przystępna, żekażdy maszynkę tak 
wyborną nabyć może. Kosztuje wraz z pouczeniem u- 
zywauia 60 ct.

KULKI 1)0 CZYSZCZENIA SREBRA, śro 
dek przedni do odnowienia i nadania poły- 

u u  wszelkim zaśniedziałym przedmiotom metalowym. 
Niezbędna rzecz dla złotników. Kosztuj* Ii) ct.

REGULATOR DO WSZELKICH ZEGAR- 
iiO  A: jest lo uregulowany zegar słoneczny 

4 kompasem na puleceitie zasługujący, albowiem we
dług tego niezawodnie pewnego zegarku uregulować 
można Wszystkie zegarki mechaniczne. Kosztuje *23 ct.

FitOS/lkK  1)0 FKAlNIA. Używając tego
proszku oszczędza się czasu, pracy i p ienię

dzy, a eo Więcej pożytku daje, lo zaszunowanie bieli- 
zuy, niz k»edy s,ę o p ie ra ją  podług zwykłego postępo- 

4 Kosztuje paczka tuntowa ^2 cL
^  Aliiei-ykausnie pateulowa/,e'ZAM KI UBEZ-

P1l,C/.Oł\E  wyśmienitej konstrukcji, nbez- 
pieczające od juitiegokolwiek wyłamania. Sztuka ma- 
iegu gatmikU po 3d, dl), od ct., .iztutc 1 większego ro z 
miaru po /d, 'Jo ct. do 1 złr. sztuka o wielkich roz
miarach o dwu kiuczuch po 1 złr., do torb podróżnych 
po >ó, -u) do a j  ct.

Ihait.jczue są przyrządy SPODNIE UBEZ- 
BiJliCŻAJĄ^^1 które nie dopuszczają powala- 

.a s.ę nugawic podczas niepogody, knsztuje para 15ct.
i\vjZVLiZKI angtelsiie Ł najlepszej stali, 
sztuka najlepszych nożyc do przykiawywania 

>0 J j, 35, ado 45 ct. — sztuka hozyczek małych po 20 
3il ct, npjlepsze. — Łańcuszek na nożyczki 10 ct.

■“  vyielce pożyteczno są OLO»VKI MASZYN
KOW E, _ nie trwoni Się buwieiu czasu na 

iaeuia.ue bezpotrzehue i nie kruszą — Sztuka w
drzewo opraw iona kosztuje 10 O L , w kości 15 ct., l  rą 
czką na óra i scyzorykiem !)0 ct., kapsla do napełnia
l i  wys « czająca na d miesiące 10 ct,, gumilastyna U- 
jiou do wywaoiama pisma ołówkowego lub cynowego 

COllt.
W yborny SZUWAKS (szwarc) glaaeowny 
mł^szany z kauczukiem, dla trwalszego u*

I rzyinaiiia sk ó ry . Budefko (untowe 30 ct,
(Najnowszy przyrząd^ L1Gjkoils o WY do ZA- 
P.i LAlNIa  KIESZONKOWy, w tym rodzą

najprak yczuiejszy, ’p°IeceV‘? 8°dl»y » dla uieku-jcycn: -v altu pj^Miicgo, podobny do

PAUYZKI k i t  UNIWERSALNY do spa 
jania trwałe nietylko szkła, porcelany, ka 

nnem , pianki, drzewa i t. p. jak. najrychlej, ale nawet 
do spajania nierozdzieluie, jakby jedno tworzyły ciało, 
drzewa z m etalem , azkła z,porcelaną i t. p. Paczka te-' 
go, przy każdem gospodarstwie niezbędnego środka ty l
ko 1U cnt. Tenże kit w stauie płynnym bardzo spory 
flakon 30 cnt.

ELEKTRYCZNE SZCZOTECZKI DO ZĘ 
BO W, przy pomocy których bez używania 

jakichicolwiek medykamentów', czystą jedynie wodę b io 
rąc, możiiwem je s t utrzymanie zębów zdrowo i czysto., 
me mając z ust odoru. W celu licznego rozprzedania 
ustanowiono cenę tylko na 00 cnt 
K 1B B P1* PIECZĄTKI MARKOWE DO LISTÓW , trzy- 

mające pierwszeństwo przed pieczętowaniem 
opłatkami lub lakiem z powodu wygody, taniości i pe
wnego opatrzenia listu, w najlepszym gatunku, według 
Upouobauia z nazwiskiem, herbem lub monogramem 
5uU sztuk 1 zt. .30 cnt. — 1000 sztuk 2 zł.

PIOliA REGULATORY w celu przyrządzę
nia ich do każdej ręki i każdego papieru, do 

wykonywania jeduem  i tern samem piórem pociągów 
najsubtelniejszych kaiigrąłiczuych i najgrubszych przy 
piSHiiiu używanycJi, tuzin po J4 cnt. 
a PRAWDZIWE ANGIELSKIE SCYZORYKI

o dwu nożykach po «*<), 3U, 40 cn t., o trzech 
nożykach po 50, liO cnt. najlepszego gatunku o trzech 
ostrzach po 00, 70, 00 cnt. do 1 zt., o czterech ostrzach 
po ĆÓ cnt., 1 zł. 1.20.

M iLOVYANIE CZARODZIEJSKIE. N adzwy-I 
czujnie łatwo przenieść wszelkie m alatury w 

miiiucie, jak a  to : grupy, g.riaudy, bukiety, zwierzęta
i t. p. na każdy przedmiot hez rożnicv — u. n. u a drze-1 

“- ' ‘o, blachę, -------*—  * - 1

.  — zwykłego pudel 
lampą, w Której ognia na 
ze w razi- -■-*

zącycn: ks-yaltu pięknego, 
jka uu zapałki, połączony Ł

8kilka godzin się m ieści, tak » w razie potrżeny jest 
Gg(((ii na zawołanie, cena nader przystępna, obliczona 
jedynie na ryćiiłe rozkupienie, sztuka 50 ct

7‘ERSKI SROHEK n o  FARBOWANIA 
_ - W liOaOW , farbujący w okamgnieniu po-

ujug upodobania włos siwy °a  czarno lub ciemno, u* 
trzymujący ° ra z  włos świeżo. prepaia t ^  ||fl w ôsy 
sporządzony} je s t z ziół } zupernni nieszkodliwy. K ar
ton i  przep sem używania zrr.

fi1̂  KLEJ PŁYNNY- Rzecz najpotrzebniejsza 
w  — przy każdem gospoąarstwic, wszelkie bowiem 
wydarzyć się mogące uaprawki podejmować można sa
memu; klej taki przetrwa iata, a używa się na zimno, 
jeden duży flakon 25 ct.

WAJNOWS/Y 1 ROSZEK RDZĘ wywabia- 
jący, gwaran vrany( £i0 wywabia-

ua wszelk.cn plam rdzą spowodowanych t  płc)tiia, je- 
dwab.n i wszelkicu «unych m ąteryj, jakoteż ze stali i 
przedimótów żelaznych. Paczka p0 35 ct.
m m g * -  NAj 1 E I ^ v UAST a D() H |tz rT K w  Przy

posty usuwa sigputizeba ostize-
m a  bay tew . fud.1r.tk“1.{'0 I-5 ct.

AKUil1 ‘N^  SKÓRY, ktury
Fltfltfmik m ak  8 'M ości-t- (lajpięsmejszego F latom k maty pu c t (1(JŻ 45 c[

iz tcm u  w  ' 01 OD PRZEMOCZENIA 
hnwicm '!a najbardziej zalecić potrzeba

7 7 — - . n w s i n e i  a T e t ( :^ t0wiu- U ż y w a n i e m  z a w o ł a n e j  
M e U g e r o W  j  P  U r y  n a  m i c k c z / j c e j ,  n i e p r z e -
p L i s z c z a j i j c  j  g  , n a w e t  p 0  n a j d t o ż s z e m  o b u w i a  u -  
z y , v a i ^ z a p o m e g a  się p r a t e m o M e i i i u  n ó g .

"ą o sz y .K  dc (:7 v c7 i gENL

szkodzi to

we, KOSC, szatę, l)tachę porcelanę,‘iic-Łrę, “kam ień , pa
pie). Stńzyc to może ku uzdobie przedmiotów doDio- 
wycb, a poleca s:ę je  przedewszystkiem przemystuwcum 
Jeileu tak) obcaz przenośny po 2 , 3, 4, 0, 8. 10 cnt. Je 
den llaiou lakieru do przenoszenia 20 cnt wystarcza
jący na 500 udbić. 1
:w 'a a g ~  PATENTOWANA TRUCIZNA KU WAT t -  

F1EN1U MYSZY, SZCZURÓW, OWADÓW 
i lc ttE fO W . S()rzedaje sie pod gwarancja puszka duża 
blaszana p o 1 zt.

N ULEPSZ Y ŚRODEK UTRZYMA ■ AC 
WŁOSY SvVTEŻO, WŁOS OSIWIAŁY 

L .JR .) iSNY POFARBOWAC NA CIEMNO, JEST O 
LEJEK OKZEUIIOWY, wsżelkie chem icm e preparaty 
szkodzą Mani honor uwiadomić szanowną P. T. publi
czność, że utrzymuję skład nie9tah>zowanego. świeżego, 
dwa razy ratinowanaga OLEJKU ORZECHOWEGO. Fla* 
koG'^ mały j»o -J5 cnt., duży po 45 cut.

& Ń F *  sRODEK RADYKALN Y do wykorzenienia 
bez śladu NAGNIOTKÓW w przeciągu dni 

6. Swiezy ten środek prześciga wszelkie dotychczasowe 
i dlatego pod gwarancją się sprzedaje. Pudełeczka wraz 
z przepisem używania *10 cnt.
^  if lś r*  U. KR. UPRZ. ETER TŁUSZCZOWY. SA 

PONIN, wywabia wszelkie, jakkolwiek na 
zwane plamy z każdej m aterji. Nowy teu wymb oka 
zuja się lepszym co do skutków od inuyćh podobnycłi 
fabrykatów, me szkodzi bowiem barwie m aterji, rychło 
wys ech a i jest bez odoru. Szczególniej także zaleca się 
do czysze/.uiua rękawiczek, Plakonik z przepisem uży
wania po 40 cnt.
y S a & T ' f!flĆ '™ .Z (WK PRZEJRZYSTE MYDŁO 

.  (.LALERANOWE n a j m i l s z e j  w u n  
sztuka sroduiej objłjtośti 10. 20 cnt., duże 25 CBt. Słoik 
PoaLADY ż IŁLSZCZU ROGOWEGO po 30 Cnt. MY- 
£>Ł^.,L'. PŁYNNE llakun po 25 c. Sztu-
, TŁUSZCZU ROGOWEGO po 39 c n t.
LKEME uŁIŁERYNOW A ku u t rz y m a n iu  płci w czy - 

v> cu t,, jako też in n e  PAKFUMERJE ' 
PiiZEDMIO’1 \  GOTO WALNI k ra jo w e  i z a g ra n ic z n e  w1 
najobfitszym d o h o rze .

Najkorzystniejsze ćo do skutków używania 
w celu utrzymania zębów zdrowych i ojy- 

slych i dla unikuienia nieprzyjemnego odoru ust iest 
rznaua ANATERYNOWA WODA DO UST, której fla- 
szeczka tylko 40 ct. kosztuje.

ROŚLINNY ŚRODEK WYPLENIAJĄCY 
WŁOSY. Często oszpeca kobiety włos nie 

potrzebny, porastający na tw ąrzy, łub ram ionach, o- 
tóz obecnie zapobieżono tem n, nowy bowiem środek 
wypleniający włosy nłbzczy je  w jednej chwili, nic u-
szitadzając płci byuajmniej; je st to jedyny środek, kto 
ry uzysical aproba":~ * * - . . .  *
Pud idu o po i z t r .
ry uzysicat aprobację", zbadany przez fakultet medycznv. 
1 J  Ł “ i  ztr.

Wszystkiejwszystkiego dojrzeć można przy pomocy 
nowych KIESZONKOWYCH MIKROSKO- 

OOW po 40y h0 i 80 ct.
WYPORNA PASTA DO WOSKOWANIA 
POSADZEK (z kauczukiem) najp iękniej

szego połysku użyczająca i przewyższająca inne pod 
tym względema ko n tu je  pudęjko dostatee*ne na jeden  
pokój I złr- PT

HKZ ZAPACHU, NIEPHZEMżYKaJ.NE POD 
Ś C IÓ Ł K I DO ŁÓŻEK k u  ochronieniu od 

przemoczenia dla dzieci, chorych } P°łogowychf po 90 
ct., 1 zlr. 2l), 1 zlr. 50, 1 złr. 7fl pj* .

NAJNIEZ A WODNIE ŚRODEK DO
ZUPEŁNEGO WYTĘPIENIA SZWABÓW 

pudełko po 25 ct.' ś w'eźyV ^ Qa OWADY, wy

_ _ _ _  Flakon 60 et,
S A L N Y ^  d0 CZYSZCZENIA UNTWER 

metale 7t„ffczyszcz^cy zupełnie i polerujący

’i>ott c „ ń ,ebro’ biąz’ pakfouy’ sw‘ 1
Ponieważ wymienione artykuły 

. .  . w y c Ł  jedynie w ■' "
C e n n i k i  w s z e l k i c h  \ v  s k ł a t i z i l e
•QCf tn  i W t e m  uwagę Szanownych mieszkaurów p r o w i n c y j J - — -*iauu

g°  rodzaju handel, gdzie najmniejsze tak dobrze jak K0,e^eme stosownie pojęte
szybko i nie drotm ’ 5... - ..^  licznych oczekując zamówień.

uiszczający wszelkie szkodliwe owady, flakon po 20 ct. 
duży po 30 ct. PRAWDZIWA HARTJUNNOWSKa 
TYNKTURA NA P L U S K W Y . Używając tej ty u k tu r  
uietylku wyplenia się l.13 zawsze te owady, ale i z a 
gnieżdżeniu nadal zapobiega się, dla lego  środftik tri 
je s t jedynie dobrym w ty ra r °dzaju. Flakon po 30 

fałszują, zwracani i e  praw dzi
w y c h  jedynie w składzie piidnisanego otrzymać można, ^

* ‘ b c ia ^ y c h  p rż ie łlła io to w  s ię  b e tp ta t i i i e .. * v ---   na mm  ...»mój dział składu komisowego.ZG Lin __
szybko i nie drogo uskutec-

P ie rw s
znia się, dla-tego też noleca usługi

1 n W i e n
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